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pnwei poąic-braoU, U«
Sorspli tlu ig m  llluą w P7*k> 
jnącfc szlag ją trafił w zym j«Ć wirjc, 
tdsb y * s * i n  tylko ritg&i# iy»fc

Tylko ty ni* blori — zbyt tragicznie 
iyob ll&w po»tOl (wa?&k waęa gaat) 
Y m yitko alf okłada idylliczni*, 
ho rwu« jww W — bo >*t

ioww» wUAi km U, it sio iam*
Xr»w iw% pra*l*w«ł «yn i brat, 
ponad Pławą 1 nad Utną. 
by daloj dya«ł **nity — U4I
Wox»iniwj. 0*7 pdfcrtąj — ww/stlko Jedno! 
Ekra i tak padnie pod twój próg. 
tylko alf nie trwói — ałeńca ablsfiną 
w kłwi, i  k itttt,w ctan ie  CZL0WIS2-BÓG1

zasługi wiekopomną. Ale z tego nie wynika, że­
by sccr gabinetu mógi zaciągać przez zakupy 
o k o io  2 miljąidy pożyczki zewnętrznej, pod wa­
runkami, a tor* do części uwłaszczają honorowi 
polskiemu. •

Musiałem się temu sprzeciwić I to było źró­
dłem przesilenia gabinetowego. Było nlemożli 
wem, żebym się mógł posunąć do ustępstw w tej 
sprawie, dla pozostania w gabinecie.

Sądzę, że nigdy w życiu nie b^dę żałował, iż 
wstąpiłem na tą drogę.

O tle zaś chodzi o program, to przedstawiłem 
go w Sejmie w październiku, kiedy nie przypu­
szczałem, że mam przed sobą około Jeden rok, 
aby ten program w żyde wprowadzić. Panowie 
wlcdw, lak łon program wygląd*. Pan sief sek- 
eyl budżetowej ma w tegorocznym budżecie 
podwaliny, na których można dalej działać, 
ażeby gospodarkę skarbowa utrzymać w oo- 
rządkn.

Przygotowaliśmy podatek dochodowy i spad­
kowy, które będą wniesione oo Sejmu.

W łaściwy zaś wielki program miał się roz­

począć w marcu. W marcu mieliśmy zunifikować 
banknoty.

W  marcu mieH.śniy wnieść ustawę b-nkr.wę, 
zarządzającą wprowadzenie złotego oofsklego, o* 
partego na cześdowem pokryciu w złocie.

W marcu mieliśmy zorganizować bank pół* 
skl. celem wylścla 7 term stanu cban^oznego.

Mieliśmy od I kwietnia wprowadzić nowy 
hudżet I nowy szeniat plac podwyższonych dla 
pracowników państwowych, oparty na stwier­
dzonej potrzebie pracowników kategoryi najniż* 
szęj i dalszym ustaleniu płac kategoryi wyższych, 
przyczein studya akadeutickle i rodzi nu młałyby 
uzasadniać prawó do oodatków.

W kwietniu mieliśmy przeprowadzić pożyczką 
dobrowolną w trzech typach: premiowym, lo­
sowym i asekuracyjnym, a z końcem kwietniu 
spłacić półtora miliardowy dług asygnat

W końcu zamierzaliśmy wprowadzić w ythf 
tny podatek majątkowy. — Wazystko to razem 
jest programem. j

o swem ustąpieniu.
(Telegram „P raaąląiu TygodnioW iO '')

W«riz*wa, (Tel. pryw.) Jak donoszą dzienni­
ki, wczoraj były minister skarbu dr Biliński 
pożegnał nią ze swoimi dotychczasowymi współ­
pracownikami 1 w  odpowiedzi na przemówienie 
wiceministra Byrkl powiedział między innymi co 
następuje:

Przyznaję sic do dwóch błędów popełnio­
nych na pqczitku i na końcu: Moim pierwszym
błędem było to, tt  wyczytawszy W dziennikach. 
Ul ma się odbyC wymiana banknotów i przy­
bywszy do W arszawy w lipcu, nie dowiedziałem 

zarat. e ty  s3 owe now® banknoty gotowe. — 
Byłem tego pewny, że rząd je musi mieć Do­
piero gdy objąłem urząd ministra skarbu dowie­
działem »Ję, źę ich niema. Ten sam błąd popel- 
tdło całe społeczeństwo, nie chcąc wierzyć, te  
]ąk długo nie ma nowych banknotów, których 
Wydrukowanie potrwać musi do 3 miesięcy, tak  ̂
UłMO ni* teoźna przystąpić do wymiany.

DtUgl Wad popełniłem wczoraj, jak przyznaję 
m  * całą samowledzą. Szereg moich przyjaciół 
politycznych rdnło sl* do mnie i radziło nr bym 
r iM  poświęceniem własnej amblcyi, zachował 
pwa* tra tą  ii* dohrs sk aTbu polskiego. Otóż 
gt Strony tych przvjaciół byłem proszony, bym 

udał do posła Witosa łff) 1 pftedstawlł mu, 
,te zakuty , które ml ogólnie robią, mijają’ się 
■ prawdą. To 00 ale stało, był błąd polityczny, 
ho wyglądał na ubieganie się o posadę, a jednak 
musiałem to popełnić.

NJe popełniłem błędu mówił dalej Blnń-
gm gaci*gając pożyczkę amerykańską u firm, 
Ltdrr " i  najhardziej pol*cił p, Paderew ski 
Skrzyński 1 poset amerykański

Sądzę wrsazcie. że nie popełniłem błędu, iż 
starając sle o to, ażeby zagraniczna żadna »lsva 
d t  czyniła zakonów bez wiedzy naszei, onarlom 
n  zakupom »«łn,t®ciulonyin pn«* pana prezy­
dent* ministrów.

Ja oląrwszy uznaję, żę pan Paderewski ma 
wiekopomne zashurl przez to, li Przygotował 
■orawe PNsk' w Ameryce Jemu tez mamy rto 
«wdxi- r e i*  U n Wilsona. To jest jego

W arszaw a. PAT. Radło g Lyom r, Z Ko­
penhagi donoszą: T ery to rya  łotew skie zosta­
ły  ostatecznie oczyszćzttie  z wojsk niemie­
ckich, k tóre w ycofaw szy  się na tery toryum  
litewskie znajdują się pqza Unią Szaw le Mu- 
raw lew o.

W olsk i totrrsfci®  zdobyły  w  K ari— frfi 
bogate łupy woieiu»e, m iędzy nlnr M* mrmmk. 
200 karabinów  maszyn twych, o*^z Mst ozaw 
Uczbe pociągów I s ta tków  opancerzooydi (  
am unlcyę:

Kraków. 15 grudnia.
Polską rządzą faktycznie chopi, z którymi 

Inne stronnictwa wiodą ciągłe targi o ustępstwa 
partyjne.

Jeżęll rządy chłopskie mają być szczytem 
rozwoju politycznego, w  takim razie na tym 
szczycie znajduje się Polska.

Niedawno odnyły sio wybory do francuskiej 
Izby deputowanych.

Wynik tych wyborów powinien był p. Pade­
rewski czy Wojciechowski ogłosić plakatnml we 
wszystkich gminach Rzeczypospolitej polskiej.

Wybory te mogą być lelicyą poglądową ^  
m|e-7knńców Poi-»k,

Oto we Francyi do Izby deputowanych nie 
wszedł tnl ieden chłoP>

Dlaczego?
Oto chłop francuski zna się na gospodarstwie 

rot nem, kocha ]e i me myśH onuszczać twojej 
ziemi dla mandatu poselskiego, ani nawet dla teki 
mlnlsteryalne).

Chlap francuski ma -sem  comnwn“, to zna­
czy roraądek ehłopskl.

On wie, że pracując na awojen gospodar 
stw'#, jest pożytecznym obywatelem kraju, te  
natomiast w parłamende j«»t bezużytecznym 
pionkiem w najlepizym razie, a z .reguły szko­
dnikiem,

Chłop francuski nie m szą ałę ł  rofl 1 nłę chce 
być plonk em, * tam mniej tzkodnlkiom w par- 
lamende.

.1 dlatego wysyła do mniam en tu hfdrl wy- 
w o t Inte1'^entnvch, Mrmłeirych I św1aOomvch 
swojego obowiązku, fm poiwler?' obronę swo­
ich Interesów i nie doznaje i*w  'u.

U nas Inaczej.
U uas mówi się o rozsądku, o rommne chłop­

skim, a tymczasem okazuje się, te  ren ro a a a  
chłopski przynosi nam gorżkie uw ody .

Chłopi weszli do Sejmu ogromną taw% tśw 
troszcząc się o swoje gospel f>re|-wą l fdąfi 
świetnie egzamin % caikowitogo nienctwi- kary* 
godnej lekkomyślności i bezgraniczna**, aobko. 
stwa.

Ci chłopi w Sejmie, d  oNzamlcy t a  mnłejnm 
skalę wiodą Polską prostą *. ęą do pntepaid.

Głodzą miasta, głodzą bozromych I małoroL 
nych chłopów i tworzą ferment bolszewicki.

Uprawiają w Sejmie politykę zaściankową, 
kastową, egoistyczną nż do zbrodnlczośd 
wprost un1erueb<*rt*,H Sejm.

Na tle tego egoizmu i sobkoatwa chcą konkf 
czitie wprżągnąć rząd i władze wykonawcze de 
swojego zabłoconego ^rydwanu**.

I ote ubezwładnili, a potem rozMH rząd.
A dzieje się to w chwili, gdy na zewnątrz 

t wewnątrz potrzeba uan zwartego .zada. i p .  
ds Sejm* z rządem, a Sejmu i rządu z narodem-

Chłopi nie chcą i nie mogą tego zrorumieć,
A jakże mają to zrozumieć, skoro m d i  fe- 

klch wodzów jak Witos?!
Lud pracujący miaizki i wiejski ma chłopów 

poskarży, ma Witosa Intryganta t odw róci Mą 
nii nlcti z ongardą.

Niestety, to nie wystarcza, ażeby tych wdor
dnlków u bezwładu tć.

Pow stau Targowką* chłopek*, piofcreć gor.
sza od szlachecki^.

Powtarzamy: powstał* Targowłct chłopska.
Teraz podcaas prjmiłćaU cahkioh*V*fl(ą h tts



j f  wafrr ąsa posadami pawiłw a.^arsrow ica owa
w
stw a, T arg

' P f & r r A T t  r r c n n w n w ? i Hr. a g

trudni sl? nor' U»rrar;;i o władz?!
Straszne widowisko.
W:tos powiada: „Państw o to ja!“ — i w myśl 

(ej aewizy postępuje konsekwentnie.
Rumieniec krwawy wstydu oblewa twara 

każdego patryoty prawego m  widok tego koa* 
dotyera politycznego. 1

Witos trzęsie Sejmem!
Witos, który jeszcze nie całkiem otrząsnął

z lwów prani g fMMfeoiotifw fferojcffiskićh, 
dr pytluje © losech rabinatu!

O Polstto! 
Chyba Ty jesteś godną lepszego losu.
Czyż nie ma w Sejmie ludzi, którzyby poło­

żyli koniec rządom chłopskiej Targowicy !
Jeżeli Ich ma, jeżeli te ior Witosa ma bezkar­

nie rządzić, tc utaimy silnej dłoni Naczelnika. 
Czekamy r a Jego czyn zbawczy.

Kraków, 15 grudnia.
I znów now a afe^a szatańskiego paska.
Tym razem zrobiono „gumowy interes'.
Fcw ne kółko ludzi lutrących tłuste zyrkl 

ł ' r , “lo w sw e ręce kola samochodów aby za­
robić grubo, gdyż jak iiiówia fortuna kołem  
się toczy.

Jak słychać w ojskowość w y k ry ła  onegdlaj 
rloczyste  m acblnacyo z sum am i aufomobflo- 
wem ł.

Gumy te miano sprow adza^ z zatwariicy 
rzekom o dG wojskowości a szły  one na uży­
tek  paskarski pryw atnego biura automobilo­
wego. k tó rea^  w łaścicielem  Jest inżvnler Ma- 
|e r.

W  aferę tą  fest w m ieszanych kliku ofice­
rów , k tórych  aresztow ano-

Miedzy innymi, których nazw isku dlotad 
jeszcze nies a spraw dzone, zostali airesztowa- 
*ti i odstaw ieni do w ięzień w ciskow ych na 

riwwi (V*j|'»rnTi'p fi. noTocz»iik Ku­

bicki i porucznik Wilhelm Rlpper, który zo­
stał iednaikowoż wypuszczony na wolną stopę.

Ci oficerowie na ęiprłKę z Innymi mieii 
ułatwiać transport gum, które szły  na p&$ck 
p ryw atny .

Aresztowano też inżyniera Mayera,
Jak się dowiadujemy na śledztwo w  tej 

sprawie zjechał gen. Szeptycki.
Jeden z tych wyzsirych ofic^^w- dja któ­

rego czystość arndl r-o.j«c,t<»ę by ła  zaw sze 
pierwsza troską 1 punktem honoru.

Jak się dowiadujemy pow yższa afera pa­
skarska jest daiszvm oi gierr i fraginentem 
całej rozgałęzionej maffl paskaiskiej na fron­
cie Htewskim.

Mamy nadzieje, że znana enerna i suro­
wość zaisad yoti Szr-ttycklego. k+<Vy nawta- 
sem mówiąc jest jednym z na?’ dolme'szych 
oficerów jjolskich, a zarazem gojącym  i pra­
wdziwym patryotą, poi,wy tarr-e tym pompro 
TTrtojgcyrr armię noiską atorom!!

Nadużycia z bielizną wojskową.
Bielizna 1 mundury giną calem* masami ze szpHatl wojskowych 1 magazynów i przechodzą

rąk osób niepowołanych I paserów.
do

Kraków, 15 grudnia.
Bielizna 1 ubrania wojskowe przeznaczone 

dla chorych i rannych żołnierzy giną od pewnego 
czasu w widlkich ilościach.

W  tych dniach wykryto wielkie nadużycia 
w kilku szpitalach tutejszej załogi.

Bieliznę i munduęy, kradli fujikoyotiaiyufcze 
szpitala 1 amo je rozdawali rodzinom i krewnym, 
lub też. kradzione rzeczy puszczali m  pasek.

Jak się dowiadujemy szkoda, jaką porto d
Skarb państwa, przechodzi setki tysięcy koron. 

Wmieszanych w te manipulacye jest podobno

Kilkunasto wojsko w vcf.,
Sl-.-brwo. pruw ć z o n e  przez wojskowoA 

w  toku. 
p a « g

ramy.
Kraków, 15 grudokt 

Wiluo—W anzawa.
Warszawa. PAT. Ministerstwo kolei 2e- 

laznych informuje: Jako jedno t  prierwszyco 
zarządzeń nowej dyrekcyj kolejowej cywilnej 
we Wilnie, zanotować należy wznowienie Ko­
munik ucvi osobowej miedzy Wilnem a W ar1 
szawą. P ierw szy pociąg osobow y przybył z 
Wilna do W aiszaw y dnia 13 grudnia rano, a 
dnia 14 bm. rozpoczął stę między Wilnem i  
W arszawą prawidłowy ruch pociągów o s o  
bowvdx. 1 »

w * «
Lwów. PA’!.1 Watne zgromndfenie TOwU'- 

rzystwa dziienniikarzy polskich odbędzie się  
w e Lwowie w  miedziielę 21 bm. o godzinie 9 
ranr> w  sałl Krva literacko artystycznego.

lw ó w . PAT. śledztw o w  sprawie zamor­
dowania 6 Kupców żydowskich na drodze obofi 
lasu k< likowskiego w pobliżu Lwowa w ykry­
ło sprawców mo. dersiwa. Ar optow ano w  
pobliżu KaimiionKi Struiiii-owej firycia Szeret- 
kę, nisfna, który no przcsłtfchamj” przyanał się 
do czynu.. ZnaJeztoiito r*rzv n;m 6°00 koron. —* 
Wsnótoik Iw© Michał Walko zdołał zwiedz. 
Szeretkę obstawiono do więzienia w  Kuliko­
wie.

S A L O N  „ S Z T U K i"
ulica Szpitalna Flr* 40

naprzeciw  tea tru  m iejsk iego.
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mistriów 
polSKich i z»Kramęznyct-Ł po ctoact . 
waiiych. Chcąc uprzystępnić na izerSzym war­
stwom nanywanie prawdziwych rlzieł aztuki, zi.-  ̂

prowadza dyreKcya również
I  -"i nf.-łif̂ ai na spafy! =

'ieielon 2^86.

Kii iii! v Usit.
(P ro ro c z e  p r z e w id z e n ie  y d a rz e ń  dn.17b.m .)

8trs izny byt to dzień a raczej noc dnia 17 grud-' 
nia 1919 roku, noc k.edy zgodnie z przepowiednią 
amerv kańskiego astronoma, a na złoić zaprzeczeniom 
krakowskiego obseiwatoryum i prof. Ba n a c h la  wi­
eżow i, nastąpił koniec świata, który obowiązywał 
takz- w Krakowie.

b a  tym tako.e najlepiej się a rawdnłz n ie d o ­
r z e c z n o ś ć  twierdzeń wszystkicn śledzienników, na­
rzekających, że Kraków jest dziurą zabitą deskami, 
leżącą „poza światem".

Kraków w tym dniu ś w i e t n i e  złożył egzem,'m 
swej „świetowości", kończąc w przeoisanyn .czasie 
wraz całym swiateia swój żywot doczesny, aby roz­
począć -uioie — nowy, lepszy, w odrodzonym przez 
K a t a k l i z m  kosmosie.

yłszrstko odbyło się, jak zapowiedziano.
Wszystkie olanety systemu słonecznego z wzoro­

wą r unktualnością ustaw.ły się na jednej linii na­
przeciwko siońct, wywołuiąc przewidziane również 
z a g ę s z c z e n i e  wszelkiego rodzaju gazów atmos­
ferycznych i międzyplanetarnych,

atmosferze ziemi naetąpiły etraszliwe z a b o ­
rz e  n ie .

Ziemia drżała w swych posa>ach, jak zbudowa­
na wojennym sposobem kamienica kratowska gdy uli 
cą przejeżdża samochód ciężarowy,

Straszliwe ryki, huki gromy wstrząsały powietrzem 
Rozp tały się wazystkie żywioły w bezgran cznem roz­
paś ani n.

Od palącego się w międzyplanetarnych przestrze 
niacn zgeszczonego eteru było tej nocy widno, rak 
w neijaśniejszy, m j s ł o u e o z n i e j e i j  dzień,widniej 
naw-t. tik  widno, że przy tom świetle pre*. / e d e *  
ro  a- 5z Kobnezył wreszcie konieezność swej r e i y -  
g n r r v  z miejskiego atolca prezydyaiiego.

C nił natychmiast ważność chwik te ;o momentu 
klub c n r i e ś c i j a ń s k  o - s p o ł e c z n y  w radzie m ej- 
■kiej 7.i)raz desygnował do obj ;cia odróżnionego sta 
nowiska > :.a.y tat.ee P u c h a ł k ę .

Było to konieczne, aby stary gród królowpki i 
bijkupi, pouw&wel ka stolica przynajmniej umarła po 
. e h , r z e ś c i j a f t s k u ,  mając na czele niewątpliwych 

n a j l e p s z y c h  katolików: w razie zaś szcięśliwe- 
go orzetrwania katastrofy ten mądry krok dyplo­
matyczny m irtbr rówąjaż najbardziej błogie dla o^ó- 
łu ludności skutki.

Ale takn Drzytomność umysłu tylko tego jednę- 
pti tronnictwa była udziałem, może dzięki jetro 
maicj p c z e ó u o ś o i .

^ “ Vszv-cy inni < wizy stkie i me »u, elaiep o t r a -  
giowy i popeuuati ocj n j  szalone.

Widziano żony, rzucające się na szyje własnych
mężów.

Widzieuo urzędników, załatwiających ostatnie 
„ w p ł y n i ę t e "  „ k a w a ł k i "  z oośpiectiem i baz żad­
nego p o s m a r o w a n i a  przez ptrony.

Widziano znanyct p a s  k a r  z y, sprzedaiąeTcn to­
war z* p ó ł d a r m o  — z doliczeniem t y l k o  żuO pro- 
eent do ceny kusztńw własnych. i

Rozpętanie żywiołów udzieliło s ę ludziom, a ce 
więcej nawet nv>ezynom.

Lampy elektryczne pomimo jasności naturalnej 
ęwieci.y tak jasno jak przed w >jną, a oszalate tram- 
wa.e same wypaduły z rrmiz i krążyły po miotcie 
z przepisana punktualnością na pi zy siankach.

Staf ogarnął całą ludność krakowską bet różni­
cy wyznama i narodowości, płci i wiekn,

Z Kazimierza uospieszyły w jednej chwi'i całe 
rastępy zk zgłoszeniami na ochotnika do aim.l pol­
skiej. 8*aleństwo poszło jesreze riaiei.

W rozczulunin ostatniego pożegnania ludzie 
częsf wmli sin w z a j e m n i e  b i i ł y m  s u k r e m .

Restauratorzy rozkazywali kucharzom smarzyć 
potrawy na maśle, s kswiarze własnoręcznie wrzuca­
li do wrzącej ^rody całeoii garściami p r a w d z i w ą  
kawe.

Gromady przeciągały ulicami, głosząc zasadę po­
wszechnego b r a t e r s t w a .

W pewnej grnpie rzucono myśl pow iania na­
tychmiast proroka Rogalskiego autora „44" i „Wrzech- 
rządem Rolska stoi“ na „dyktatora ostatoiej no -y" 
leoz natychmiast z grupy pań, które wybiegły z do­
mu bez gorsetów, wysunięto kontrkandydaturc, kto- 
rsgoi z młodszych a tęższych aktorów z Bagateli.

kandydatura grupy pań bezcorsetowych znala­
zła poparcia w nadzwyczajn o wydaniu „ urjera*' 
w artykule napisanym przez H a e f .

Szał pows»ecnny potęż iał z minuty na minutę 
wywołując n a j g ł ę b s z e  może zamieszanie w Iw e­
cie i u i e 11 e k t n & I n y m

Członkowie Tow. ochrony zabytków m Krakowa 
i Jedenastu sprzymierz© ych stowarzyszeń knltural- 
nych zaopatrzywszy sic w potężne pon pozy, własno­
ręcznie w poc.e czoła ciągnęli rom iik  K o ś c i u s z k i  
z podworoa Strażnicy pożarnej na Rynek główny.

Z^ipzek Artystów oubli zioe ogtosił, ze nznaje 
M« Iczews  k iego, W y c z ó ł k o w s k i e g o  i W«issa 
za kolegów no pędzlu

Ktoś rztięłł pomiędzy zgromadzone tłumy myśl 
k a n o n i z s c y i  łp. Feldmans, którą natychmiast z « n- 
t n z y a z m e m  nod.ęto i ndano się demonstracyjnym 
pochodem konsystorsi.

Na rynku ultazato Sie demonstracra p ro fe s o ­
rów  z tablicami, żądającemi o b n i ż e n i a  pensyj pro- 
/esorslnch do połf.wy.

Fowitałs te ficmorstrkcy'' burza oklasków.
W innej trupie z zachwytem p tr^ o ‘o n&_ wyle­

wana do r>r.n=;tracyjnie wodę z piwnic wmikrii Jaua 
K aiitei  ̂ 1' i u e r o i r i c z i  /  i

Szat powszechny do legał zenitu.
Krakowianie tiumn e wszyscy zAjpmadzill #ię pi 

ry n k i, zapominając nawet o -lozostdwiouyoh w do- 
ma.p za asach aprow izacyjnych.

łiTaród powszechnej bezmvśinoaci biyensf todnak 
objaw rozumnej troski o należyte poinformowania 
przyszłej ludzkości. .

Poeta Ja- P i a t r z v c H  ukszsł się z w ł ą s n ą
Eośmiertną tablicą marmurowi*, o, atozoną ieco rzeż 

ionem ^ipiersiem, którą grono iego urzyiaciół ze 
Z w i ą z k u  p r a c o w n i k ó w  p ó r a  ulokowało nu- 
tychmiast pod sr a d » m i  S n k i r n n i c  po srronit pc- 
łr  tr.owej, położywszy nr rugach tablicy swoje pod-

Ten rzyn p r z e  z o r n  l a - k u l t u r s l n y  wywołał 
pewne objawy zszdraści i  strony>radców miejskich 
z pressydyrm na czeto. Lecz kapózno go było naśla* 
d >wać; poeta zafl miał tablmę d a w n o  p i z y g o t o -  
w a n ą  na  ws z e l k i  p r z y p a d e k .  _ . . . .

Zresztą zapóźno wogóle było juz myileć o jakiejś

już niebo zapłonęło ognistą czerwienią, a nu 
rynku zaczął pękać solidny brak (wtrenej .abryk. 
mleisklej) ukazując w szczelirach zakonane przew»dy 
tramwajowe i odwiecznie  zbutwiałe śmiecie.

katastrofa się zbliżała^
Tłnm patrzy’ na to, niedobrze rozumiejąc w po­

mieszaniu, co to znaczy.
Wriszcie z okropnym b u k i e m  zapadli się ziu- 

mia nie ty (ro w Rynku, ale na całej przestrzeni po- 
międry ul. Szpitali ą u K arm elitą  i Krupniczą, po­
chłaniając wszystkich net wyjątku zgromauzonycL 
nu tej nrzbtrzeni Kraków an

H is to ry c z n e  miasto K r a k ó w  przestało istnieć.
Za adły >ię w ziemię 8 u k i # n n l o e  i kościół ma- 

ryseki.
tVr w el # p  dł do Wi ał y  i utonął bez Skau, za­

padły się w ziemię wszystkie h i a t o r y e s u e  i nie- 
h i s t c  r y o z n e  kamieniej i drzewa piant.

Pcnrzer powstała rownihę mogły na ciebie pa­
trzeć bez przeszkody plac f u .  D u c h a  i róg ulicy 
Kr u n i czei i dwa 0'aiała na nich wśród powezech- 
ntgo mszczenia b n d y u k i  t e a t r a l n e .

I oto stał się cnd.
Na rninaeh » dymiących jeszcz zgliszczach a»- 

padłego miasta ukazali się d w a j  l u d z i e ,  dwaj żywi 
ludzh: Dy r e k t o r  t e a t r u  m i e j e k i e g o  i tf y re -  
k r o r  t e a t r u  B a g a t e l a .

Nićmi wz jemnej sympatyi ciągnled, zaczęli aię 
oni z b l i ż a ć  ku sub.e, oarążając głębokie roupaaimy 
zi ‘mi.

W p^TTiej chwili, zeszedłszy się „uszcie padli 
■obie z orrryhlem  radości w objęcia.

A wtedy zjawił aię — niema iomo akąd—  k-y- 
tyk tertralny „fu ryera" i b e z i n t e r e s o w n i e  po» 
cin ósł futro które sl» wlaśaie zsunęło na ziemię z rar 
mion dyrektora Bagateli.,,

Jan SapaLskt,
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Co robi konsul p. B uszczyński?
»*lił*>»*«  p*łckl*g* k*i»u'a>c w N*wym J-rk«T — r.CMnL poaOąUzy Amarritę t  Polaką — O kapltaor 
i apwlr p*ltkla. — Obrona ntarcs w polskie* w Amanci, Co roji w Krakowi* p. Buszczrńaki, konsul 

polski w Nowym Jorku. — Oj*wą*.n p. butuizńsUag*. — Skargi aa ftusscayAsklafo.
K raków , I  grudnia.

Za w nyitkich  polak cA t laeowek konauiarnyek 
sa granicą a a iw a ib la ia M S i ioat bna w ątp i ea la  
iU a a v la k o  g s a » 'a i» « f a  k o w a la  ftseasypoapo- 
Utef p o la -io ] w U o w jm  Jor itr . Lwia w ęść nasze] 
•migrscyi przebywa v  tjtanacn Zje moekonych Ame- 
t } ,  Połnoenoj omiaio moż a Dowiełsieó, że t>am 
lim  nasayeh rodaków ao nsjmri#j kilwak>oó więcej, 
gaiśali wa wssystkieb 1 njch Krajaoh ćiiJ4Cuie’mskich 
r a ts u  wziętyap. Jasi to ** ;■ -—«i*U  )*■» częśc po,- 
^gjaj ami?rae>i>

Interesy tyeu rodaków naasyob krzyzają iłę
V Nowym Jorku. Tędy biegnie naturalna droga ko- 
Hn i kaoyjka estw S cn  m ilion ów  P olak ów  amery­
kańskich a kra,e>*» ojczystym w Eu * pie. D rag a  ta  
w inna prowaJU** K m  b lw a  i ;e a e ra la e g t son- 
adncn  poiab *m* w  Nowym Jornau

jt rsei < tV. ry *»ta wojny a Ame.jką trwatn eta- 
Bnatya wa a aajcwuym ruchu komanikawjjnym mię- 
u tr  etnigt'wUn.1 a ich rodsinairii » Polsce. ' eraz pb 
pokoju w*ka«l»slJO ruch teu ożywU się na rasie oię- 
Idowo, ula i taa jus g rzyb ia ł ogrom ne r« n a !a r j .

W oitarę ratyfikscyi traktatu pokojowego i olarar- 
• a  g ra n ic  b ę d z i e  r ó a t  j a k  i a w lń a .  E m ig ran c i w jr- 

ą uciu łan e  przez czas wojny pieniądze rodzinom 
awoku w Poleca. Pijcąc zaczyaa atrnmienicm z A- 
m er*  U  do P o lak i w obioay grosz robotnika i rh»opa 
BOiUkiago. k u e c s  t a  M u le  e  d z l s s i ą t i i l  I s e t i i l  wał 
U em óm  •n s ) ą t ia n  a a > * J e w e |e .  C a iy  t e n  a t r  w . l e i  
a b t e  p e w .n i a n  p r « * ł <  p r a n a  r ę c e  b e  n a  u .  a  pol- 
( I d a f n  w  l i e w y m  J e r k a .  Ani ,ede > grosz n e po- 
wiaken aic  d o a u ć  uo P olak i >■ pobredn.etwein bsn- 
k i *  p ry w a tn y c h , k t ó r e  r n k n - ą  n a a u y o k  t i i *  ó w  
|  r o b o t n i k ó w ,  oezukojąe icu ńa kursie przy wymia­
nie dolarów na markt t korony, a ten rozbój i>r?y- 
a* w  rabuaiom ban k o w y m  m ilionow e z y ik i, W ton 
spoaób u b o ic ją  n a s i emigiunci, marin ej t  majątek na- 
godow y.

Otwiera aię wazięezne pole dla konsulatu pol- 
■niago w Nowym J rku. tad ea lem  lnyć *anai
p e t y i k - l e  nawiani** rodnie6w 1 akup enie w 
sweM rę* »  wazelLich przesyłek n len ir4rych  sa
S tanów  L •C.moci un. cL do Poiakl, bo to  ur< tew a- 
uic biaonya ludziom anaesuyah • m, a dla skarbu 
państwa Dolskiego podstawa do poprawy kura i  pol­
ski*! waluty za granicą n a łd y  ao ’a r w rękach  
palsz iege  kon iu  a  w  Nowym Jorku  — te  a tu t 
tUa Polaki wod.tC Stsnów Zjeouo. it nycb w stosna 
ktob k .ndiowyi a.

Ze H p f  - w - n y  » > J L ó «  po >znarlyeh w A- 
1'w n e ta  s  fa p - ile tf  jm —»« au^Htoóei.

V  w a*  C w o ia r .  a *  m»> te  M p a u t t  w y d w b y d  » a r a -

t e w a ć  d la  F e la L I ,  d la  sp ad k o b ie rcó w  w k ra ju  m a­
c ie rzy s ty m . bo o także  p om nożen ie  m a ją tk u  n a io d o - 
w ego. W ydzia ł k o n su la rn y  m in is te rs tw a  sp  > «  za­
g ran iczn y ch  w W arszaw ie  p o ć red n ic sy  w t CL »p rs- 
WoOh i d o m a g a  s ię  p e łnom ocn ic tw a  d la  g en e ra ln eg o  
z o i  u i i  p o lsk ieg o  w Now ■ J . J o r k u  cełum w ydobycia  
i p o d jęc ia  sp ad k ó w , L u JaU L a p o d p w u ja  V* peinoiuoo- 
niotw a, a l t  czy  będzie  z leg o  ja ld  s s u te k , n e . L - 
ao m o

łż e  o t o  g e n e  a l n y  k o u * n l  R r e o s y p o a n a l l i  aj 
P o la k ie j w  N ow ym  e r  u p. K oaaŁ aaty Dn 
sz c z y  ń s jk i s i e d z i  s o b i e  n a ju p o k o  n i e j  w  K r a k a -  
w ie U b  u rz ą d z a ją c  pu b liczn e  o d czy ty , gw iazdk i na 
dziecu d lązak ó w , O raw isk o w  i Ł p. 1’iękne  to  są  
i eb w alebne  rzecay ,- ale to  m o jee t o d p  w iedn ie  za ję­
cie d is  ko n eu la  polek  ego  w N ow ym  Jo rk u . Te s p ra ­
wy n a ież y  p ozostaw ić  m ie jsco w y m  e zy n n U o m  k ra ­
k o w sk im .

P- b m u e sy n a k ł m a  w J ork n  j u k r t ć
w n in le ja s e  n a d a n ie  d o  ap>-łnlenta p ud  w z g lę ­
d em  n a ro d o w y m  i apołaezuyua- T am  ;e g o  m iej­
sc e , a  n ie  w  G r a n o w u , W tak ich  w a ru n k a c h  
i w a .ich c z a ja c h  d łu ż szy  u r lo p  p. E u ^zczy ń sk .eg o  
je s t t l ę ł k i n  g n e d i e m  o n r e d o w y n . L ad a  ebw dp- 
z a c .m e  si>= masowy r e h  a m ig ra c y jn y  d a  A m ery k i 
I r t ic m ig ra cy  Uy  u A m ery k i, S k u c i s ię  w  c a ło śc i  
w  N ow ym  J e r k a , T rz e b a  ten  rucb u ąo i so rg a u i 
aować, t iz e b a  go opanować i p rz y g o to w a ć  się  d o  tej 
O lbrzym iej p ra c y . W K rakow ie  tego  prawcież 7 rob ić  
nie mo-na. P . B n a zcsy n a n l p o w ła  rn  n a ty c h m ia s t  
w r e  .ać n a  sw ó j  p o s ta r a n e k . i w I m i c m ,  t e  ja a t  
t e  je d y n y  p o la k i k o n su la t n a  ea łe  B l<nj Z je d n o ­
czone.

P e d c r a a  n le o h  e a o ś c i  p  B n s u c u y ó s k ie p a  ś l e  
s i ę  d js ie je  w  o la k i i a  k o a a a l a e i e  w  N o w y m  J e r ­
k a ,  G rc - tu  ludow e o rze jie ia io n e  aą L n am i ch łopów  
1 re b e  r, ików  na  k o n e u la t ro w o jo ra k i i n a  p . Bu- 
sz c ry ń ek icg o , z w Is s tc is  w „ P ra y je o tr lu  L udu" s n a j-  
d m e m y  w każdym  ni-r^erze  n a rz e k a n ia  eł.ło  ów  pol- 
i k ich  t  A m ery k i n a  u rzęd o w an ie  P - r s ic ry ts ! - ie g o  
Szczegd ln ie i k o rcep o n d ^ n cy a  p o lsk ie g o  r o b o t r  ,ka 
J a n a  L eeh s z H im m -in a , In d ., zanoicnzczpna w ó rz e  
49 i? y  aciciu L u d u ',  z 7 g ru d n ia  b. r., jce t c ię  
-k iew e  o a k a r i e e i e m  p . B u w c z j ć i k i e g o  i i e g e  
a p w aobu  a r s e d e w a n t n .

To się *>Hsf u l i m I ć .  Z a p y tu je m y  pu b liczn ie  
p. m in is tra  sp ra w  zagraiM eanyob. daiwj k ie ro w n ik a
wydzffilu koneularnego mm. spraw zagrań, p. Baoiń 
».vie:;o, wreszno ,o,i-i -vę ?c! ową d h  eprnw z-.gra i 
oiazn.cb czy wied/.ą o tern wszystii.em i ozy golowe 
aę sżI juiŚ m. Buąjici*yńa .lego do notvcnmiastowego 
powrjw ni wwTTłacrorrł m t poe erunek

fywieni« ludnoid  obietnicami. — Ttjemnlca 
wagunóu cukru pod prywatiiera adrese.n. —

. Kraków, 13 grudn a.
Gdyby się można karmić samemj obiecanka­

mi, to bylibyśmy narodem najlepiej odżywio­
nym na kuli ziemskiej. Tylu zapowiedzi o tysią­
cach wagonów męki, ryżu, setkach kilogramów 
cukru |  t- *L lakierni fcupefotonc • są pisma co­
dzienne krakowskie, nie doliczyłbyś idę w oalej 
prasie zagranicznej.

Obietnicami o czeskim cukrze stara się ma­
gistrat osłodzić fortki nasz żywot Niestety ua 
obietnicach dy kończy, a pan prezydent Fedo­
rowicz aa posiedzeniu Rady miejskiej stwierdza, 
| e  sięm ekM hhM  okoliczności Ma pozwoliły
I i  i

Tymczasem cukier czeski sprowadzić mnżna.
Oto dowody:

W  ubiegłym miesiącu pod adresem jednej

czeskiego cukru. — Do Krakowa przyszło 33 
Wywóz cukierków. — A co robi mag strat ?

tylko firmy, mianowicie Mondelsohna, przyszło 
do Krakowa 33 wagony cukru kostkowego 
i  Czech, l

A Inne Brmy I przedsłębłorstwi? Gdzież 
więc jest ten cuk er, bo i w pasku c'niego trudno? 
W iHt-ym tylko dn’u. t  j- 9 b, nu firma Leot 
Fa*s wysłała 55 skrzyń czyli 500 kg. cukierków 
do la m o w i, zaś finra Ldb Freuder 83 skrzynie 
cukle^ ów do Rzeszoww

Cóż na to nasz magistrat? Skąd wymienkme 
firmy przyszły w posiadanie takich Ilości cukru?

D i»cti*o m agistrat nłe sprowadzi cukru dla 
ludności? Cukier sprowadzony przez majdstrat 
dioclsżhy był drogi, nie będzie kosztował 60 K 
za 1 kg, (obecna minimalna cena w pasku). — 
Oc7eh"icmy w tej w a w k i wyjaśnienia od na. 
S7r 'h  żx wlc’ełL

Z żelazna
j la w t kr»kow$kle| Rady. — Niedbalstwo Preiydytim. — Trzykrotny wstyd. — Józef C W k  
I Scbragerow p, — Opiekun paskarzy. — Jak długo będą trwały rządy Jana Kantego. — IVoi 

kow ikl. Y orziso iżr. Oórskl. — Zbójecki pomysł. — Wetstein. — tderzniy na alarm.
Kraków, 15 grudnia.

Rada miasta Krakowa wraz z magistratem 
Jest ju i sławna w eałM Polace.

PomyśHci** *s s ła w a  ta  pochodź# stąd , że 
p rezyden t Fcdercw tos sta ra  « «  c  chleh, węgiel 
t tłuszcze dla m k .k .  ą  w  »teraniach tych  popie­
ra ją  go radcy  nrfejicj ; urzędnicy m agistratu .

Broń Panic Sccifl
Krakowska rai? unejshą wsławili tacy radcy 

•oh jńcaf HUdk. paskarz | v ś w A o  OMManld,

»** dzoay niedawno za rbrodnłe śrubowania een 
wedlhi na sześć tygodni aresztu 1 150.000 koron 
grz wny 1 Zygmunt 'Schragor, także radca 
miękki I wobec tego pnskarz. tylko te  sukienny- 

Z tym Schragerem. który operował do spób 
kj ze swym bratem, byłym adwokatem krakow- 
sM“ Dr Izydorem Schragerem, oraz dwoma 
swymi szwagrami Maurycym ł Ferdynandem 
nolffiłtami Jest dotychczas podobnie jąk z R3a- 
kktotr sprawa niezałałwioną dzięki ufcdc'vstwu j

1 karygodnemu nśędbatet-yu aalage F raay^uaa, a 
w szczególność „ojća miasta*4 Jana Kaniego
Federo* icza.

Przecież to wstyd, trzykrotny wstyd, że do* 
tychczas znajduje się w Radzie miejskiej, ukry­
wający dla podhijan:a cen w swej piwnicy tłu­
szcze, opasły masarz Józef BiaHk 1 paskarz tnly* 
dzynarodowy, który zbiegi przsa pościglons 
władz do Szwajcaryi — Zygmunt Schrager.

2e paraduj: tani mecenas Miis 11, któremu za­
rzucono szereg nadużyć, lc  zr isi się obccnośó 
BiaFka i tytularną p r z y n a l e ż n e  . c  takiego Schruj 
gera — uważać należy sa glofcay I Jaskrawy 
skandal.

Prezydent Fedorowicz, handlarz wrln z ulicy 
Szczepańskiej, ma i"ż w Krakowi* wyrobiouę 
markę op;«' i!na paskarzy.

W szak to on śmiał zrżeść zarządzenie włcor 
prezydenta Poiktao. aakazidąc*_ zamkatooie re- 
stauracyi znanych podbijaczy cen Romana Wy* 
blrala i Józcia Króla (firma Kosz) przy ulicy 
Grodzkiej.

Jak długo będą trwały to rządy Federowlezą 
w Krakowie?!

Rządy wlidacaw—buriturr, który  wyhodofwdl 
,,ol>iD w. j  - uuuŁużwryi ria* strack ej takus 
okazy Jak kasyera Onyszkiewicza (defraudant), 
komisarza Klemensa Zagórskiego (paskarz tytoL. 
niowy karany sądownie), no i dr Dziewońskie­
go, spólnika handlarki Illukiowiczowej.

Złodziej na złodzieju jedzie i złodziejem po* 
pędza...

Powiedzmy to orwarde, że Jedynie za rządów 
opiekuna paskarzy Fedorowicza, za czasów b u  
kiej bezmyślnej maryoncttd Jak wiceprezycienś 
Ernest Bandrowskl, mógł przez kilka dni trwań 
w mieście strdk  resłauratorów i kawlarzy.

Czy Wołkowski. Yor/lmmet, Górski i Ich 
przyjaciele od garnka l warzechy byliby odwa* 
żyH *lę na wykonanie tego iście zbójeckiego 
pomysłu jak zamkniecie restau^acyl i kawlarC, 
gdyby nie ydedzieli o zupełnej korupcji para- 
jącej w łonie rady miejskiej j magistratu t  prw 
rydentem i winlarzem Federowiczem na czelcą

Czyżby śmiał taki htpiskóra właściciel kju 
wis ml Teatralnej Wetstein strejkować, gdyby; 
wiedział o tern, że magistrat odbierze mu po* 
Zwolenie u  prowadzenie kawiarni, które i taJC 
chyba za łapówkę jako zupełny niefachowiec 
dostał!...

I gdyby nie Fh-okuratura państwa, która ta- 
kazało aresztowanie tych pajaków, wysyfsają* 
cych najżywotniejsze sold z społeczeństwo, to* 
by magist/art strupteszaty pod górą łapówdr I  
paskarskich zydców nie bvł n a w e f  palcem W bta 
de kiwnął dla ochrony ludności Krakowa,

A te tak drufej hvć »dc mo*6.
Wszak do rady wchodzą oprócz Scln agOia, 

dr MnssUa. B^Fka 1 innych Im podobnych indy* 
wldoów. także bidzie czystych rąk, Jak poseł 
Ignacy Daszewski, ks. Caonta, dr Emil Bobrowski

Niechże* r^erra  na Marm. nlecb ty ewodnM 
wstąpienie obroAcy pa*drarry Fe^eeowter* 1 kour 
płetnego nl^^otogi F^rd-^rskScgo, rozpędzą 
złodziej 1 o?z:»sViw słędzocvch w radzi* J t h  
skięj. JeśP todooA* rama n»**na iść na oezyszerę* 
ide tej atair-r * ogłasza z żo,<*zaą adoAą w rękk<

Czekam^ rynu! N

n y ł i f t .

[ o  m m f  f  v M ę $ 1
7nana hrma spedycyjna ? areneya pi Pop- 

skiego w K ra k o w ie  p rzy u! Szewskiej otrzymała 
dn. 9 b. m. z W arszawy od min,,S'-ra Sohańsklo* 
go telegram, ażeby firma 'ire rz ła  wozn-

Telegram mmistra był a n y  dnia 4r powtat* 
rzamy dn. czwartego b. m. Ażeby dojść do Krać 
kowa potrzebował aź 9 dni.

Oczyiwiście takie telegramy chybiają ccii 
1 naraż.a.ią tylko ludzi na straty.

Nawet minister nie może Uczyć na sprawność 
urzędów telegraf.cznych. A no skoro wszyucjr, 
są równi wobec prawa, to powinni być także BĆ 
wni wobec to*zprawia, szłendryanu I t. d.

Jeżeli rwykfy śmiertelnik telegrafuje p6 toi' 
ażeby telegram przyszed* po «iewczasie. to (Rl 
ministra nie ma także wyjątku.

To równouprawnienie w urzędach telegraff* 
cznych byłoby chw >bne, gdyby istniało *  
sryMcem 1 nr'.ychmlastowent wysyłaniu telegro* 
ców . czy je nadają ministrowie, czy zw ykł 
śmicitclnicy.
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R/k Kfflwa działalność. — Urzędowy wykaz. — 
cydowan* stanowisko ministerstwa kolejowego.i

Kraków, 15 grudnia.
Dla poparda twierdzenia naszego co ao szko 

"rtllwej nad wyraz działalności „polskiego spedy­
tora* Leinkaufa — podaien^- urzędowy wykaz 
przesyłek, jakie nadeszły adresem L<4nkau~ 
b ,  a kt4re nie otrzymały pozwolenia na przywóz.

1 tak:
pól wagonu zabawek,
8 skrzyń towarów drewnianych,

'! rzynia ramek fotograficznych,
2 skrzynie zabawek.
3 skrzynie szampana,
ponadto 196 przesyłek najrozmaitszych" arty­

kułów.
Ponieważ Komisya przywozowa pozwolenia 

na przywóz aać nie chce, a przesyłki zajmują 
większą część magazynów kolejowych, przeto 
postanowiono celem uniknięcia jakichkolwiek 
nadużyć wszystkie te przesyłki zniszczyć przez

\
Nadużycia.'— Koplccłwo ponoś? straty. — Źdff 
— Dareiune zabiegi Leinkaufa.
spalenie.

Tak to ta  nieuczciwa firma postępuje ze swy­
mi klientami

Wiedząc dobrze o fem, ie  Paóotwowa Ko­
misy a przywozu 1 wywozu nie dała pozwolenia 
na prz5’wóz danego towaru, firma ta mlmc to 
podejmuje się przewozu, narażając w ten sposób 

.kupców na ogromne stra ty .'
Jak się dowiadujemy Lelnkauf czując, że mu 

się grunt pod nognml usuwa starał się w  W ar­
szawie w  minsterstwie skarbu u osób wysoko 
położonych o mterwencyęO) na swą korzyść. — 
Jednakowoż wobec zdecydowanego stanowiska 
ministerstwa kolejowego, które dobrze jest poin­
formowane o drfaialnośd Leirtkaula, akcya ta 
spaliła na panewce.

Nie udadzą się również p. Lei.ikaufowl sta­
rania u uzyskanie monopolu w kwestyach cło" 
wych.

Z TYGODNIA.
■L aków , 16 grudnia.

Za jaką ceną?
Codziennie wagonami wywozi się naftę do ( 

Czech, w ubiegłą sobotę n. p. przejechało przez i 
Kraków 100 cystern nafty. I

.Wartałoby wiedzieć za jaką cenę zasilamy na- |

szych najpizykrzejszycb wrogów w ten tak e tn- 
ny artykuł.

Może w celu dopomożenia Czechom w ich 
agitacyi plebiscytowej?!

Podobno mieliśmy czy mamy otrzymać czer 
skl cukier (!!), lecz jak ta sprawa wygląda pi­
szemy na Innem miejscu.

Faktem jest,.że Czesi dzięki naszej niewytłu­
maczonej dobroduszności mają swój cukier ? na" 
»zą naftę, a my nie mamy ani czeskiego cukru 
an] własnej n a fty ...

Że ukraińskie hordy na sposób Wandalów ni­
szczyły wszelkie zabytki i dzieła polskiej sztuki 
I kultury, o tern wiemy wszyscy. Pokajała nam 
to Zresztą swego czasu Dyrekcya muzeum na­
rodowego, wywieszając na ścianach tegoż Mu­
zeum podziurawione i podarte przez „wojska41 
ukraińskie portrety marszałków sejmowych. Pa­
trzym y na me już czas dburi i tyrdziwifl ny cel­
ność strzałówi i ostrość bagnetów walecznych 
jnołoiców, którzy na bezbronnych płótnach do­
konywali swej zemsty. Obecnie czas naj wyższy, 
aby nbkiereszowajti marszałkowie odesłani zo­
stali do jałdegotś sanatoryum dla portretów — 
fnb — praco vni doświadczonego artyyty, 
który odnawia i ceruje obrazy, aby mogły o ile 
moóności zajnrć swe blizny.

Zwiedzający Muzeum nie mogą ju i więcej

irfleść widok, zejrewzępionych 'dźtur ! bezkrwa­
wych ran na szanownych obliczuc.i marszałków, 
ni też widoku strzępów i szmat w !szacych z ich 
drogocennych delji. Niesmak, obrzydzenie i dzi­
wne uczucie odrazy, jakie powstają w nas na 
widok tych nieszczęsnych płócien, nie powinny 
mieć miejsca w takim przybytku sztuki,,-jakim 
jest Muzeum narodowe. Mieliśmy już dużo oka­
zów nodobnego wandaL/mu (ofrMhv wspom­

nieć obraz Schindlera zamazały smołą przez wsty 
dliwego mnicha) i na razie nam to wystar :zy. — 
Mamy więc nadzieję, że P TT g ^ T,r| N agurn ra­
czy skrócić widzom te męczarnie, oszczędzić 
im denerwującego widoku, i zniszczone obrazy 
odeśle do pracowni doświadczonego artysty 
konserwatora.

Brak żarówek.
Ołodno i chłodno!
Niezadługo będzie 1 ciemno.
Od Jakiegoś czasu daje się odczuwać brał 

lam^-k elektry cznych.
Nawet w sklepie elektrowni miejskiej. gdz:e 

przedewszysjkiem powinno być podostatkiem 
tego artykułu, nie można dostać żarówek.

Podobnie i w sklenach prywatnych.
V/ sklepach obcyalmc brak lampek, można 

je jednak otrzymać w pasku.
Jest on niezawodnym .towarzyszem wszelkich 

braków.
Paskiem „elektrycznym** trudnią się ebeenie 

najpoważniejsze ,,firmy** w mieści*.
Thcemy wierzvć, źe niema między niemi 

1 elekrowni nrejskiej. chociaż podobne wersy* 
uparcie krążą wśród poszukiwaczy żarówek.

Nad*iźyde weglowe.
Doueszą nam z B i e r z a n o w a r
Na wiosnę ubiegłegi rokn n Tta Oacc- właSci 

ciel Bierzanown i p. Stanisław P o reb sk , zaczęli Pu- 
dowśó 'abrrkę d r ó ż  J ż r  w Bieżanowie

Fabryka ta. m ino e nie ’est ie-rcze w rnchn, 
o trz.iuał B R y d z lc ł  w e r la  w  t'n ic f  1* w a  onów .

Niechby wreszcie ten we«ri< i'ipr-* na rzyn-.ie co- 
trzebr fab-yki, ale n ’o yc w inie i. i a d r r .  n ' w ę ­
d row ać na ip r - e ż a t ,  

k jednak węaiuje.

I t a k  p Aurelia C i e c z o w i  nabyła wagon weel a 
z to! fabryki, d a 's c  r a  8 c e n tn a r ó w  m e tr y c z n y c h  
1 0 0  k ilo g r a m ó w  zb oża .

Przea dwoma tygodniami otrzymał z owe, fsbry- 
ki p Stanisław N i e d z i e l s k i ,  właściciel S l e d z t e -  
j owi c ,  ofertę na kupno 6 w a g o n ó w  w ę g la  w  dro- 
dato t a ia ia iT  a a  sb o ż a , s mianowicie 1 0 k ilo  
sL o  n z a  U c e n  n a ró w  n -etryc*  jy c h  w ę g la .

P. Niedzielski nie nrzyjąt tej oferty, w.drlc, że to 
n a d u ż y c i e .

Zwracam ' na ten fakt i w u ę e  w ła d z , ’ tóre wę­
giel ow p o w in a w  zarekw rtrov a ć  a a  r z e c z  p o tr a e -  
b z ią c e )  lu dn oSoi.

Austryacki szlendryan w staro­
stwie łaćcuckiem.

Maryan Ci a fazyńeki ,  liczący 8d lat żyda, były 
właściciel zakładu f.yzyeiakiego w Krakowie naprze­
ciw klasztoru D o m i n ;  t a n ó w ,  in w a lid a . zajęty ja- 
*o pc.noci.iic kHi>eelaryiny w Sekcyi u  iister»iwa 
woj y w Krakowie, c cąc dostał się jako inwalida na 
etat państwowy, musi osiadać świadectwo p r z y n a  
ł e z  n o ś  ci p a ń s t w o w e j  do Polski.

Ażeby ; zyskać to ś.riadectwo. wyjtał do ztaro. 
■ twa w ŁaA cnc.^ podanie w liście poleconym do 
L 3f'8C ii ua l i  październik:* b. r.

Dnia 6 listo a Ja  wysłał p Cieszyński m gans Jo 
starostwa w Łańcucie, ale b; z s a n t e c z n i e .

Tymozeiem otrzymał w tej sprawie d. 13 listo­
pada b. r  od magistratu w Kr słowie wezwanie, ażeby 
się dnia l t  listopada stawił w biurze d. Dawida Oczy­
wiście dla braku Świadectwa sprawa nia rwogła byś  
zalał '  .ona.

D. 26 listopada wyg'ał p Cleszjń k: ponowny ur- 
g/rfs do s t a r o s t w a  w  Ł a  cuc io, ale znowu b e z ­
s k u t e c z n i e .

PołuwP n r r f ’' "  w-p. -in ą. sr hsto^ada i zno
wu n ie  olrzyrrm ł tiu l «  o i J i c t  e "z .

Spr iwa U ta . iiskiego r -t Inr.izo ważna,  
ala ita r o n b v .. w  Ł iń c  r ' e  n  e  « e  ża d n y ch  
ip r a w  p o m ie ć '  '..yclj. y  vż fcol e  Lawm em u  
s z lc n  ry a « o w ' r. i-try;-.-; ' i ir r j .

Star:>«'wn dJun-odz-i >en s z le m ]  ry  on, ale oby- | 
watele ntąktwa poi ?k-ego srdza, żr «t‘ii--.«two istnieje 
poto. ażeoy pełniło swoje obowią^ai;. a.n ie poto, aże- 'i 
by u r ą g a ło  Im,

Może p. delegat generalny zsinne sir urzędow a- 
■ lem  s ta r o s tw a  w  Ł a ó c u .io  i zmu«i je do poże­
gnania się a a u s r r y a o k i m  s z l e n d r j a a e m ,  a 
należytego załatwiania wazelkieb apraw.

Tego rodzojn s k a n d a l i c z n e  stosunki u le  
m o g ą  b y ś  b e z w a r u n k o w o  to le r o w a n o .

- 6  stacyi Pod^oirze-Wisła,
Osoby, mujące do »alatw unie sprawy na htaeyi 

kolejowej P odgórze-W isła  żalą eię na funkcyinary- 
nszów kolejowych pp. ódrazkik* i K ra w c ijr ity n a , 
obcokrajowoow.

Pierwszy jest Czechem, drugi Rusinem, obaj sal
sądzą, że nlo m a |ą  obowiązków wobec poi rw«
polsalego.

ł  ewną senzecyę wywołała tn sprawa dwdeh wc- 
gonów, z kcorycu jeden zawisrtó tóL- drugi zaś su- 
c a a r y n ę .

Wagony te z fikeyjnem podaniem innej zawarlw* 
śo! zostaiy puszczone w drogę na .wschód".

Na sżczęficie kolejarze w Podgórza-Piaszowie za- 
trze  m ali oba w agoay i oddali w ładzy.

Jest rzeczą, ażeby dyrekcja kolei wdrożyła ś ledz­
tw o  w tej aprawie.

 .

Milionerka zabberatąca chleb 
ubogim.

Do krakowskiego C d d s i a ł u  p o l s a l e j  k r a j o ­
we j  k a s y  p o i j c z k o w e j  zoatab przyjęta jako po­
mocnica biurowa panna tłla llk ó w u a , córka znanego 
milion vra Biaiika.

Niechaj pracują córki milionerów tllw dobra ogótz, 
ale tam, gdzie praca musi być bezt< łataa.

' Ale nirensj ie zabieraią posad, na które czakają 
d i i i  i ą tk i  g lo d o ią c y c  j k o b ie t .

Zaiaie p a y o h o l o g i a  milionerów jest niezna­
dana-

Obydna karta pocztowa.
’ B»r!s\cya .Przegiądn’* rrzyszła w nrr, a Ja nie kar­

ty pocztowe], która l udzi wsio-ęt o  hl w yglądeaa- 
Karta iest przeacwszystkiem. uieaatyęlćą. 
bis i.eikeef ttyeiiie .j*r 'Widn.e>f  i> » ^ e t  I *!■■■ 

cwMłrsst A‘ itrjaCtfKc^ó K«^rOł*- t T7 V iii ‘1 j ącego,.na
kolantch nzstfjic. ‘ nu fticy^s. Ut on-.

Na stronie drugiej zacny anonia. napisał dosło­
wnie : -

„ N lecb  ży je c e sa rz  K a ro ' 1 A s l r y i .  n ie e l 
(h «  e ra  c iśn ie  ra tą  Polskę, e r  y n ą d  1 powie* 
bc>o s le  n a  szu u rk a u,

N .d adresem przylepione są a  e l.y u e  -o-ale- 
m lack?e m ark i- Stamnilia, o lu « .  i  odczytać, jest 
K rak ó w . Autor dal dste; Kraków. ?'X I 1«19 r.

D.eczego s n ą d  n o . t t e w y  n ie  s k o n f is k o w a ł  
ta j  r' - d n e !  k a r tk iŻ

A uyl Jo teg zobf wią^enr. 
byłoby rzeczą pożądaną dowiedzieć; aię ikżc,. 

g d z ie  p o d o b n o  y io c z tó w k l są  d o  a .b y c ia -
Oczywiście najpoząrijińszcm byłoby W ykrycia 

a u to r* , ale to już byłoby drieleta szczęśliwego przy­
padku.

Poczt‘wkę wspomnianą posiadamy w redakcji 
i możemy j i okazać władzy.

„Białe fartuszki."
Dziś w  T eatrze Pow szechnym  prty uL 

Rajskiej odbędzie się prem iera sztuki znanego 
i cenionego au tora 1'cztiych s z p k  w odew ilo­
w ych p- K onstantego KrumJowskiego p- . t. 
E iałe fartuszki.

Konstnty Krumlowsiki po ru ’a m y  i ceniony 
literat, autor aA n e i K r Iłowej P rzed ­
mieścia — sw vm  w i’bitnym talentem , o stry ir 
dowcipem i zamiłowaniem do tem atów  krako­
wskich daje najlepsze gwarairtcye. że dzisiej­
sza prem iera k tóra wzbudziła og"onme zain­
teresow anie spofi a »* z ogólnem uznaniem 
zarów no wi*li}ici*li: j©£0 tal*utu Jak I pubB- 
c iło ś d -

HI S oans a k u lty s ty c sn y  Prof A. Czer^rka Ja­
ki się o bedzio w Sali Sokołr w czwartek D1 b, m. 
budzi niezwykło zainterrsowonie, zwłaszcza, że pre­
legent u r z e z n e c a ł y  a s y s t y  d o c h ó d  n a  
Gwi a z d k ę ,  d l a  ż o ł n i r r z a  w p o ' n .

Bilety są do nabycia w Ks5ęgarni W.P, Eberta.
E-wr poż«»y. Wczorai wybuchły dw» pożary 

t. j. w domu przy nL św. Filipa 1. 4. powpłał ailny 
ogień ns a trjc iiu  tego domu z powoda zapalenie nę 
aadzy w kominie. Również z tego samego powoda 
zepelilr Jię nagromn. z ine przedmioty z d^z^wa w 
piwnicy doL.u na Zabłocin przy ul, W*'owej 1. 4. 
własność p. Szeremkiew c „a. w  obu wypadki eh wez­
wana atraż poza. na ofł ń szybko ugasiła Szkoda nie­
m a ' ma.

kuś, suneeskow anla i lę  n a  stokach  Ws* 
wola. Wcroraj poaczas nieddeli polisya- ujęta kil a 
m-dych chłorców, którz > m:nn zakazu saneczkowali 
się na stokacn Wawelu. Odprowadzono ich pod „Te-
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legraf", gdzie zatrzymani lm mtiM a leh pu tzczone
-ro domów. Wprawdzie zukaz te:i jest zo względu po­
rządku i bezpieczeństwa pub iczoego konieczny, j e ­
dnak z drngiej atrony konieczną jest rzeczą wyzna­
czenia nas/ej miodzieży odpowiedniego m ejr.ca dla 
używania te^o zdiowego sporiu. Dobr/eby również 
>yło, an r zarzad miasta pom-, śiał o tern.

| D z:ś „B iaie  f a r tu s z k i"  (pieu iera) Konstantego 
'.Crum(awzK.iegu wystawia Tea>r Powszechny.

.» om an U m o wek- je.i&ii do A fryk i. Ag. Ha- 
wasa dunoai: Dmowski po , rzebytej świeżo cho- 

' rob e (utracieGalicyi wscb dniej) czuje się bardzo 
osłabiony iw mysi polecenia lekarzy wyjeżdża do Afryki

Repertuar teatru powszechnego.
Poniedz 14 grudnia: B n ł e  f a r t a . z k i  (K Km- 

mlowskiego)
Wt onk  i5 grudnia: B ia łe  f a r t .  arki*
Broda 16 grudnia: B ia łe  f a  tu s z k i .
C z w a n e k  17 grudnia: N iob e .
P.ątek 1 grudnia: B a ro n  c y g a ń s k i .
Sobota 19 g ru d n ia : B ia łe  f o r tu e a k L  

■ Niedziela 20 g ru d n ia  p o p o łu d n ia : S iw e tra  M ele- 
db .  W ieczjrem  Po**** **w rln iu tto r.

T E B T R a L f f l -

Akfor Krain wili H m irn  HUku
Nie obszarnik, albo calop bogaty, nie kupfeó 

wielki i kam enicznik miejski, ale a k to r  polski k r a ­
ko w sk i urządził te^o roku gwiazdkę żołnierzowi 
p o l s k i e m u  w okopach.

Wyszedł na tmiaato artysta Teatru Słowackiego

I Włodzimiera Mflarozyńskf  i Jako K f n d e n b u r g t
| z katarynką ściągał * bu żujów przechodzących ryn- 

k em p o d a t o k  p i e n i ę ż n y  dla żołnierzy placą- 
ciycń Ojczyźnie p o d a t e n  k r w L  Sympatycznego a r­
tystę witano owacyjnie na A B podobnie zresztą jak
na scenie.

Przejechało ulicam i wesele krakowskie z p. R»- 
l e w i c z ó w n ą  z Tea tru  Powszechnego jak o  panną 
i k o s z u t s k i m  panem  m łodym  a K o l m ar .ó w n ą, 
n a j u i ub i enaz  ą artystką w naszem mieści# jako 
starościną. Partnerem Kolumno wny był poważny a r­
tysta W y r  w icz.

Wieczorem po kweśe> w której brały udział 
w s z y s t k i e  artystki i po oglądnięciu cygana t  mał­
pą, „którego" robił star , poczciwy P u c h  a l t  ki  roz­
poczęły się w salach Po l o n i ,  o a s k i e j  i P o l l e r a  
produ cye kabaretowe.

Najlepszą była grupa kabaretów pod komendą 
W y r  w i c z  a.

Przedewszyatkiem sam komendant wywoływa 
n a l w y  ś m i e c h u  swymi sławnie dowcipnymi mo- 
pologami. Za aim szedł L e w i ń s k i  z poutycznem 
progiamem T r o e k i e g o ,  który do lez rozśmieszył 
zeb.aną w Polonii publiczność.

Podobało się bardzo pięknie deklamująca i bardzo 
ładniutka Malicka z T e a t r u  S ł o w a c k i e g o ,  k tó ra  
jed n ak  musiała się oklaskam i podzielić z daw ną pri- 
m adonną z uL Kajskiej p. Bronisław ą Krajewską 
oraz w ybitnym  tenorem Hew^kiem Mullerem.

Niezwykle gorąco przyjęto p. No wa k o ws k i e g o  
inituiącego nadzwycza.me nuatnie awycn kolegów i 
koleżanki sceniczne, tugzisi p. No s k o w s k i e g o .

Osobna wzmianka należy się orkiestrze restaura- 
yi Polonia pod wysrawną batutą kępelin.strze war- 
ltwskiego Sznajdra, która produkuje się z czysto 
sol skim,  rodzinnym repertnurem a pomija n i e ­
m i e c k i e  naleciałości.

Kraków, 25 grudni®.
Z a g ę sz c z a m y  dziś s z tre g  listów, które 

w ystosow ano 4o nasaej Redakcyi w  sprawi® 
znanego za targu  m iędzy profesirero  Szyjko- 
wskim  a  dyrektor©*# tea tru  m iejskiego T rzciń­
skim. ^

Na r ^ i e  w strzym ujem y od uw ag, jak  
fów r.isi v,-yr> w  drania sw ego zdania. W yn>- 

 ̂ b.-ep.e sofcie sądu w tej spraw ę pozostaw iam y 
ftjąwuiownuruł Ccytelmikom.

Nasze Ł a p a t r rw w ś .  w te j aprwwie w y p o ­
wiemy w przyszłym numerse naszego pi*tnsu

* •  c
Otrrrmnjemy ntstępnjąoe pismo:
Zdawało się, żc na ożywanie i a ł k i  l i t e r a c k i e j  

■ a  przywilej tylko hr. H ab trt Rostworowski.
Otóż tak nie jest!
Na używanie pa ki nie ma przywilejul
Kto enoe i ma de tego g u s t ,  używa tak „sy m ­

p a t y c z n e g o "  Instruments.
Uczynił tak dr. Bz y j ko w sk  I 1 u d erzy ł p a tk ą  

p . T rzcińs n iego, dyrektora Teatru miejskiego im.
Słowackiego.

O tego rodzaju Wiciu, czy c h l a s t a n i u  pomówi­
my później, naj.nerw zaś zajmę się p. T r z z i ń s k i u k  
jtko  dyrektorem icatrn.

Otóż zasni.ia mojem p T r z c i ń s k i  zawiódł po­
kładane w mm sadzieje. Wprawdzie nie całkowicie, 
ale w De w n e j  i to znacznej m erze.

B e z o r o g r a m o w o ś ó  repertuaru rżąca się w oezy 
i obciąża silnie p. Trzcińskiego. Na program mógł 
on się z d o b y ć ,  g d y ż  s t a ć  go  n a  to, a  m i a ł  także 
desyć czasu, ażeby zdobyć się na tę rzeos konieczną. 
Nie uczynił tego i musi ea siebie ściągnąć e i ę ż k i
zarzut.Jeszcze cięltzy . zarzut spadnie na dyrektora 
Trzcińskiego z tego powodu, te  poprostu r o z b i ł  ze- 
■pół teatruZamiast skoraplctowaa go i postawić na tej wy­
żynie, do której Kraków był oawmej p r z y z w y c z a ­
j o n y ,  dyrektor Trzciński spoglądał o b o j ę t n i e  na 
nbytek sil aktorskich i nie starał s<ę o sowę.

To już wystaresy, ażeby wystąpić przeciwko nie-
■ u  ze słowami: „J’a a e u s # !“

Ale dr. Szyjkowski me wystąpił w ten sposób, 
tTlko adorsy* d y re k te ra  T rzcińsk iego  p a łk ą .

Do takiego „ p o j e d y n k u  s z l a c h e t n y c h "  
Kraków m e  ) • • *  p r z y z w y c z a j o n y .

Nie u s p r a w i e d l i w i a  go nawet wojenne o b n i ż •-
d i s  się wszelakiej kaltury.

Dr. Maryan Bzyjkowski jako dooent uniwersytetu
Jagiellońskiego posiada tytuł n a d z w y c z a j n e g o  
profesora i jest cd e sW * ®  k o resp o n d en to m  A ka- 
dom lł U m iejętności. Ludzie ną takich stanowiakaeh 
poczuwać się p o w i n n i  do obowiązku zachowywania 
pswnyen f o r m ,  które wyrobiły się na tle s t a r e j
k u ltu ry .X  jeżeli dr. Bzyjkowski nie poczuwał się do tego 
obowiązku, to  pow inni m u byli p rzypom nieć g o  
Ol, do k tó ry ch  M  aię  n d n ł o um uiU w ioalo  m u

Xrnicx*B«m d  wiaśniB » gotowoldą umośli* 
wiU mn występ z rzeczonym instrumentem.

Oczywiści* Kra«ów <est z g o r s z o n y .
Sa także ludzi, i te  liczni, którzy >ą o b u r r . n L  

Ludzie ci wie >zą, skąd pochodzi w łaściw ie i d o  
cz o ro  dąży a ta k  n a  d y r a k to r a  Trzcińsk lego .

i< .-ne zfery •■fby połączyły l o k a l n ą  politykę 
w>bo a. i * iw e.brą teatralną w ten sposób, źe dla 
ieunvcii wvbory, ula drugich teatr ma być ceną po- 
D a r c i a  i" n a g r o d ą  wygranej. Vtobe« tsgo trzeb*

stanowczo "owalić p. Trtoifiskiago, choćby by ł id  e a l-  
nym  dyrektorem teatru,

„O te to i  q u e  je  m’y m ejte'*.
W świetłd tych zachcianek występuje p l a s t y ­

c z n i e  atak na dyrektora Trzcińskiego.
Maciej Bukowski.

m • •
Od p , S ta n is ław a  S tw o ry  u trzy m u jem y  n a ­

s tę p u ją c e  uw togi:
Przyczyny upadkw o m m i p k m m K a f  ©ce«r

d a tu j^ e g o  się Dii ->>■' v
pukać iruiędty iw ą y ą . w ktXvrćńl<Lwyin do-
h o rz e  dyrek to rów

Uaid j&cbnaik w tsa ya> ium ś-
syl teuiralilCj.

Jak  długo ta  łootitbya ty ł*  ©Weta 4kuv-
trolneiu dzieiżftwcy teauru m :s fk  isrwał p .xy  
iMOSzcz^góinyin swym iMi m&jusuLtikbi, 
tako rr-isyę te a tra ln e  . , . _.

Dziś g-iy ca ły  . -« •
niej Npoczywu — ok«rtf*e s ię  oaHiięoeJ łdeti- 
dtalneiń ciałem  jafde k io iy k io iw i*  nzątlwio 
teatrem.

K- H. Rostwororwskl Jert zbyt cię*tO nieo­
becny i zbyt zajęty li>v»r ©ókatiijoaiłyaii
problemami, aby n óff! 
na K. T., która trzeba pneyairiać skład*. Ob * 
pa*karzy  I kołtunów.

Warto również z a p y ta ć ,  o s y  M . T. K . UW® 
z 9  sprawozdania dyrektora o  upadku sztuki, 
albo ze sprawozdania administratora o deficycie 
obu teatrów (320 ty*, wynosi dług teatrów w  
tyiu roku) wysnuć należyte wnioski?

Co przedsięwzięło da zjzuKoiszoaia deficy­
tu lub poprawienia poziomu sztuki?

Jeżeli wobd. katastrofalnego poJo4#oia w  
chwili obecnej podnoszą rię glosy, że oiłecny 
dyrektor teatru p. Trzc;ósk2 powinien ustąpić 
to tem ailnte] i głuszaief należy % ąM  aby z 
nim ustąpiła i cała miejska komisy* faurala®. 
On® fo bowiem w łaiclw la pęka t a k  w ®t- 
rtdań  d ^ a d e n c y l

Dlaitego w im łl kdk«nr4 <& »  PoWhwuej 
Jako Jedyny żroriak sanpcyi ttcmrtic&w uwa­
żamy, albo rozpisanie konkirst oa dyrektors 
Teatru Słowackiego Już w chwili obecnej- 
albo naty ihmiastowe ustąpienie e z ł ^ ó w  M. 
K. T., o których kwaittikacyach moteaku wto 
1® pisać,

* S tan isław  S tw ora .
• •

•

Od p. 'dra Stanisława Nałęcza otnzy^rsjemy 
następujące pismo: 

Szanowna Redakcyol 
Jako najzupetniej bezstronny obserwator ży­

d a  umyslowo-artystycznego w 7 Polskich Ate­
nach, nie mogę się powstrzymać, aby ri« wyra­
zić mojego oburzenia, widząc r i jakie tory 
«Apdzi t#k żwapa ,J?olełnika" dzic ałkaiika. i

#e g»rw.a, f« yeTrmTca, orągejąw: wszelStag
zasadom etyki j jakichtakich form kulturalnych, 
przybiera cechy skończonego bandytyzmu, walki 
na noże apaszów! w sferze — Sztuki!.. .

To, co byioby zaledwie możliwem 1 doptP 
szczalnem w jakimś wiedeńskim rewolwerowym 
świstku, h. 9 . „Der Skandal** — to panoszy się n* 
lamach najwybitniejszych. najpoczytniejszy O*
dzieników stołecznych!

Mam tu na myśli „replikę" recenzenta Kn©* 
ryerka na artykuł dyrektora Teatru ndejsklega 
Jui. Słowackiego.

Ifle wchodzę tu bynajmniej w rozstrzygani® 
kwesty! czy i o ile ów dyrektor posiada kwalifl- 
kac3d na kierownika sceny; podnoszę tu tylko 
niesłychaną brutalność tonu 1 wyrazów pana res 
cenzenta w  stosunku do dyrektora teatru, któ­
rego wystąpienie cechowała przyzwoitość 1 tr* 
miarkowanie.

Takie odsyłanie dyrektora pierwszorzędnej 
sceny polskiej — do kabaretu (uzasadnione chy­
ba logicznie usiłowaniem wprowadzenia dyrekto* 
ra kabaretu na stanowisko kierownika wielkiej 
sceny?), takie perły „myśli I stylu”, wieńczące 
poprzednią kampanią pana recenzenta, zohydza- 
jącem I chlastające „en b!oc“, zarówno 
sztukę, jak i najzasłuźeńszych artystów — tak® 
„literacka** kampania, zwłaszcza tylko i szkodrii 
opinii autora podobnych elukubracyj, co zaś do 
osoby atakowanego kierownika sceny, to wzma* 
cnia ona ledynle jego stanowisko i czyni go sym­
patycznym w najszerszych kołach kulturalnego 
społeczeństwa, co chyba nie było właściwym ce­
lem „bezstronnego l ideowego” pana recenzentaft

Dr Stanisław Nałęcz.
Kraków, 12 grudnia 1919.

W y ro k i s ą d o w a .
K raków , 16 grudnia.

P s prseprowadMnhi rospraw pneeiwko paska* 
no m  sąd karny w Krakowie wydal następujące wy­
roki.

Właściciel riemski Aleksander P s n a o t  i handlara 
Jnkób Loebl ow ita  rg podbpanie cen zboża pierwssy 
aa 2 miesiące ścisłego aresztu i 24 000 kor. grzywny, 
drugi na 0 tygodni śoisłego aresztu 1 60.0 0 koron 
grtywny.

Właioioiel drukarni „Sztuka" Stanisław Mowa, 
kupcy: Salomon Lacha, Mojżesz Oroafold, O tyasr 
P e rlb o rę , Cbaja Sckwlkiwń :a  kan ei łuńausikowi 
nićmi pierwszy na < tyyrodni *ooał --gc a r e a i ta  r 
iubO k o r. grzywny, drugi na 6 ty g o d n i śc ia ia -e  
wrosztw i 24.000 k o r. g rzyw ny, trzeci na 4 ty g o ­
d n ia  śc is łeg o  a re s z tn  1 15.000 k o r . grzyw a jr. 
czwarty na 6 ty g o d n i śc isłego  a  re s z ta  i 3.00© 
k o r. grzywny, piąty na S ty g o d n ie  śc ie teg c  n m - 
az tn  1 3 000 kor. grzywny.

Kupie i M ordko BSachttngnr za podbijania eei 
świec i eukru na 6 ty g o d n i śc isłego  a re s z tn  I U  
ty r  ący kor. j-rzywny, zup eo Markut B n U o rte if  
x>. podbijanie cen cukru na 3 m iostąco  ścisłegw  
a r e s r tn  i 10.000 K rrzy w n y , w łaść. d ó b r ŚtanW  
■ław Ż ab*  ra podbijanie oe zbo- na 4 ty g o d n i*  
ścis-ogo a re s z ta  1 50.000 K g r iy w * v.

I i.k G rn en w ald  za podb , m« oen cukru iw 
6 ty g o d n i ścisłego a re sz tu  i 2i).Oo0 K ,

Za machinacye i handel łańcuchowy eukrem (c»^ 
ł r  wagon) dr Maurycy J n k o b so h n  Kandydat adwo^ 
kacki na 3 m tn siąo*  ś c is łe g o  a r e s z tu  i  20  ty s ią c ^  
k or. grzyw ny.

Za podbijanie oen tytoniu skazano urzędników 
fabryki tytonia Lonoin* K asry ń sk leg o  n a  6 ty g o ­
dni ścisłego n r«eztn  110.000 K grzywny i Michał* 
Siemionów a  s u  6 ty g o d n i ścisłego a resz tu  L 
40.000 K grzyw ny, pośredniczki A nną Chocz nar, 
n a  4 ty g o d n ie  śc s leg o  n re ss tn  I 6.000 K jfrzy  
w ny, 8«*ę B lderm ann  n a  4 ty g o d n ie  ścisłego-' 
a re sz tn  1 ś.*©* K g rry w n y , traf ż m t . ę  Haię Klapa 
h a l i  n a  6 ty g o d n i śc is łeg o  a re s z tu  ł 50.00® K  
g rzy w sy , wreszsie Józefa M eln b o rg o ra  n a  6 tyn  
g o d n i śc la :ogo a re sz tu  1 50.000 K grzyw ny. J

Krakowaki sed karny zasądrił komisarza m aga 
stratę Klensnss Z agórstdegc m  pasek rytoniowy 
na karę śo isłego  a re sz tu  przoz 2 ty g o d n ie  I grzyw 
w a t  w rworie 10000 K oron.

h u m o r  i i k  / g g .

Deputacya głodowa.
( D j a l o j t  u N n z i k o w s k i e g o ) .

A t y k :  Chwała Bogu, deputacya głodowa k rą  
kewsklej Rady miejskiej została w Warszawie jak  
najlepiej przyjęta przez ministrów. Wszyscy przyrzec 
kii, że pospieszą nam jak najrychlej z pomocą nprar 
wwacyjną.

P a t y k :  Bujanie i tyle.
A t y k :  Dlaczego? _
P a t y k :  Deputacya giodewm z Fed ero wicz em *R

ecele powinna była w Waiszawi# pójść do Witoanj 
pokioniś m i  się do kolan i poprosić „piknie" e chleo 
pana dziedzica z Wisrzch^-tawiC. Niech pocałuje w rę* 
kę panią dziedziczkę Witozową. niech złoży nołd pek 
nienee Witosównie, a notem niech równie pop o z  
,n 'b :n*“ o chleb. Bt< to wiaxi*z, W to« posiada mąk% 
it B^Hngtcr ma tezę,

„H u m o r Polaki".
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Amerykański* raiuidw /  dla bolszewików. — G. o tne pomyłki — Kcallcya wobco Polski' 1 bolsze­
wików. — Obowiązek rzaau polskiego.

/  Kraków, 15 grudnia.
OJ 090o t, p. eybyłfc} tymi dniami z frontu bol- 

Mewickiegu otrzymaHśruy antentyczną wiado­
mość, ze Ameryka dost&*c.«:y!d bolszewikom 
otoiri, a nawet tanków.

Ponieważ mundury dostarczone ooiszew ikom 
są taWe same jak i dostarczone wojsku polskie­
mu, przeto przyszło na froncie ro nader orzy- 
krych pomyłek.

O Ile nte wchodzi tu w  rrę  tylko „trlek" bol­
szewicki dla wprowadzenia wojsk polskich w 
błąd. to wiadomość ta powinna spowodować 
*x ’d polski do lak naieticiTęlcznielszojfo protestu.

Koalicra — z wyjąflriem Anglii, której poste­
rowanie Jest bardzo zagadkowem — występuje 
ofteyainfe przeciw bolszewikom. w Ameryce bol­
szewików się lynchuje, Poisce Korze sie przele­
wać krew w obronie kultury zachodu przed za­
lewem bołasewizmu — a równocześnie nleofl- 
cyalmr wspomaga sic tych samych bolszewików, 
uży r/a fa t bn śrorfif-tw do wniV! iwzr-olwko Polsce

Nie powinniśmy się hidzićl 
Dla Anglii i Ameryki interes tch wla«8y jest 

zasadniczym punkiem widzenia.
Czyi trzeba lepszego dowodu Jak koraedya

Ligi narodów?
N3sze sympatye ao koaficyi nie powinny się­

gać dalej, jak na to 'nasz interes podwala. Jesteś­
my zbyt silni, abyśmy mieli być biernera narzę­
dziem w rękach koalicyi-

Brak nam jedtnk poczucia władnej siły, co 
wyzyskuje koatcya i coraz mniej liczy się z nami. 
Sprawa "wschodniej Galicyl f dtastycznv™ tęgo 
przykładem.

W  Warszawie tworzy się nowy rząd. Nie po­
mylimy się może twierdząc, że wraz z upadkiem 
dawnego rządu kurs polityk! koalicyjnej znaczni® 
sie obniży. W każdym lazie wy, d i a my nadzieję, 
że nowy rzad nie mniej, racztj więcej stanowczo 
! twardo będzie stał na straży interesów Polski, 
broniąc ich wobec matactw koarrcvirvch.

Zukotyński - arc Fryderyk.
Płatny urlop- — Foiakozerta p. Zukotyńskl. — Z działalności wojennej p, ZukolyAskiege. — P. Potocki coś wie

o tern. — Bieda. Paskarstwo azaleje.
(Od netxt(o korespondenta.)

T arnów , 14 grudnia.
O plu li publiczna feet zgorszona z tego po­

wodu, ponieważ p . Z akotyńekf, krnrparz tn t  «ts 
roetwa, był prawie d w a  la t a  a a  p ła tn y m  a r io n ie  
i  dopiero teraz zoatal zpensyDnowuTiy.

P . Z a k e t y ż t k l  b y t w  r. 19 1 4  i 15  k la r o w a ł 
k la to  u ta r o e tw a  w  f .o w y m  T a rg a  i w  a>ei 
w if o ł  d e  P o la k ó w  p n e u a d l  a a w a t  o_ iaw iou «  
F r y d e r y k a .

O a  w y s y ła ł  a ia e a ia ł  k r ó '« w ła k ó w  u Z al ■- 
p a n o r o  d o  e b o c a  I n t t r a o i .  jn y o h  w  K r u u  a n t a ,  
eu  naroży! a r a a s t  d o m o w y  a a  go d eł i m ietr-aó-  
06— Z a ^ e -a a c  ra  to wszystko n o ta  m-twiardzić p.

te g o

Potoćki z Rym linowa.
Taki ruin brał .ze skarbu polskiegc przez rok 

p ła ta v  ariop  ?
Niech jego protektor płaci mu psnzyę, wszak stać

go na to i
B‘ed-» u nas co raz  w tękez?, a położenie ludneSci 

jp e śn ie jiz e .
Brak onału. toteż znikają w mieścin p-rknny... 
Litr mleka 6 k or., chleba kilogram 20 kot.* fa> 

10II. kasz, grochu, i t, d. b rak  zap aln y ,
F*nd war=zcwFki nic zrtat- soki* sprawy z t r a ­

g i c z n e g o  położenia tutejszej ludności.

Wieści z Rzeszowa
JUU gniazdem demorallzjcyi. — Finn p. ł „Zyde prostytutki“v — Co ną te władze? — Trafiki I ageneye 

dzienników. — Bojkotowanie prasy polskiej a popieranie niemieckie] 1 syonisty /■;).
dnie kon esyi, bądź drogą dzierżawy od właściciela 
katolika.

Traf’ki te, telnoe za raem a r m e y a r t l  dzień*

Rzeszów, 1 S grudn i.
Sorawa dem  o ra  l i z a o y i ,  która »i#ją kinR, siu- 

f n ie  była podnoszona przez „Przećląd", którego ar­
tykuł o kinach znalazł wśród ludności lutejezsj g ło ­
ś n e  echa.

To 00 olsał „Przegląd", stwierdziło Opadnie ;'c- 
dno 7 k'a tutę’ zyca które nas uraczjło M t r m  p.t. 
otyciu proBtnuTK,<4(l i).

Czy potneony tu jakikolwiek k o m e n t a r z .
Można tylke dziwić kią, i# władze tolerują pedo- 

bną s p e l u n k ę .
Koncesre na kino powinny być daw ns iudriom. 

dającym rąkolmia choćby prymitywa*' utyki.
irafiki tutejsze znaidnią s e b-s wy ątku w r* 

keeh żw d e w s k 1 o n,- budź "* 00 st-wie bezoo^re

t u k ó w .  boI‘*otu<« wproit przy* polską, sprowadzam  
in«« *  „Nony Dzwonnik* I ..Neue ?rela P resie".

V iclUi > zyżTwien e wywoł io tu prz-.-znrn e pen-  
syi  l u w n l i d z k i e j  -ynowj wiafi* cielą kopalni i 
dóbr.

Ten inwalida d dato 'zni# Po a ety przesiadywał 
w Krakowie, lesząc się popar- r a  i  ć  k .  a p re -  
oh u » i g d -  ni e  wąehnł .

Należałoby raz wreszde g - a tr o  u i (  iistt la- 
wa idów i wprowadzić tu s p r a w i e d l i w y  wymiar 
zaopatrz*^.

Przegląd sportowy.
K raków , 16 grudnia.

^  P i e r w s z e  poai  e d z e u i e  Wydziału Pi ł k i  No t  
nel  P e l i k l e g o  Komi t e t u  I g r z y s k  Gl fmpi j -  
■ - ido odbyło « e w Krakowie dn. 3 b. m., pod r r  ;e- 
WoO clw-m prezesa Dra C e i n a r  o w * k i ago.

jfa wrezer u.eoe rtyalu»vi i ioktrdnrcb ohMcze- 
ulsrti, ułożono scrrgucwe i  ud re t, który  w oetaie- 
eznei -umie daje kwo ę M. 500,019 W kwocie tej 
maszczą sie koszty sprowadź ma instruktora 1 An­
glii i cinsya t >got -a  p n e o itr  jednygo roku, utrzT- 
mani desygnowanyeb urze 'ników w Krakowie od 
da. 16 ntego do dn. 30 czerwca 1920, za kuna o potrze­
bnych przyborów sportowych, koszty dzierżawy boiak,. 
adminiatrseyl 1 t  p.

..wota ta jest zon eczną celem doprowadzenia do 
■Iratku n ro ^ k t iwan"; *»dveyi do Aetwerpii, wyłą- 
asuie die wydsiału pliki nożnej.

Koulaezusm jest jednak aby dla Komitetu Igrzysk 
OUmpij*kich prócz zubwencyi rządowej otworzyiy się 
l a n o  źródła dochodu, by brak środków finsnaowyoh 
nie przerwał 1 unicestwił z wielkim n«'rt dem praey 
koi oczętego dzieła N eziwodnie tp e ł s e te ś i tw a  >a- 
az« w zrozumien>n konieczności repr>>sentaoyi Pola 1 
n Igrzyskarb, tak za względów nportowyeh, lak i po­
litycznych, nie oomówi Knmiietow, o ue zajdzie pe- 
trśeoa, |z k  M |w y 4 z ta lt |M e ą o  p«>par«l

Uehwaiony budżet przelano $c komitetu Igrzysk 
w Warszawie do zatwierdzenia.

Sprawę zostawienia drużyny, która będzie repre- 
sport aaat w A n t w - r o l ł ,  rz.eiwłano nt- 

-t«. iąsu 1 W iMŻpm ***® •> «»»■•*■ h* smujW

do Krakows s k . i łe  5C B il lc p u y c l i  graczy  a całw 
Paiaki, z pośród którrah w? Wsrte trsiner około 5 4  
i ci . T-»brrA"t“ b»dą w Krakowie Awłeaaal ad óa  
w y 'r z ś «  da Aatwan-głi.

wydr a’ pitki nome' aehzra>H aastąpająeyeS gra- 
ery za orosić .to Krakowa i

Z W a n m z r y  Z i n d u i o ,  Ktapa,  Ma s k a l e -  
ws ki ,  E o f h  i, Lot h  1

Z L o d zli M a r c z e w s k i  I Ki r r i ,
Za L w » w * : . . u e u a r  Wr e t aw,  Ba t  eh, Ho wt l -  

ski ,  S l o n e c k l ,  O a r b i e f t ,  Mi l ler ,  Oh r i  p iak , BL 
lo r, Wój  eloki ,  Kope ć ,  G a l ł s z ,  H z w K u g .

Za S taa*ataw »w a: Gy arkeriah.
Z f n e a y ś i a i  Bzwarz.
Z Kraków.a 1 K a t u i ą ,  Ra l ma n .  B ą b r e w e k l

Ma r k i e wi c z ,  K i e l e r  h, P o t » a A ski ,  O ej *k, Sty-  
e z ’ ft. O z u  lak,  F u r i z s -  Ko^ut ,  B S z n a j d e r ,  
K a b i n k i ,  L u d e k ,  01. ,wak<, 8 t r y e h s r z ,  Dr. 
W e y s s e n h o f f  K o s i 1 ski,  Sy  nowi  ac. 8 zpurna ,  
G i o t s l ,  Bnj ak,  O e p u r s k i ,  S z n a j d z r ,  r rj  ą  
G r a b o w s k i .  S z u b e r t ,  W i ś n i e w i k l ,  P o p i t l .

Wśród powyżej wymianiouyeh ą r u w a ia  Kra­
k ów  i Lwów-

W tyeh też miastach dotychosei f e o t b a l l  atol 
aa naiwyżazT* poziomi# i dlatego komitet w pierw­
szym rzędzie t- ih graczy uwtględuiL Niesau nlnie 
znajdują aie i w innych misatseb jakieś ukryte ta 
lentr, ale na wyszukiwanie tyeh, ao i wyćwiczenia 
jezt jnż tanownzo aa mało czaan.

I * 1  rsto*rn Du«t ł b, et edbjrio sie Nćej paeśe- 
■tai, 1 i-e—i»*tn OMm e i f e u i « b  sad

, ( i " «  Biarp
nJ “
n g b y ,  W—f f

przewodcietwem ks. L u b o m i r s k i  i
W posiedzeniu brali ndsiał de: zrłellurqr,

Sokola, cyklistów (p. R u d n i c k i  z Krauowa) 1 ten- 
nisistów.

Trzygodzinne ob ady uwydatnimy gorącą ehęu 
w s p ó ł p r a c y  w-zyatkieh gałęzi spertu.

Na poaiad • , iu km  dokonano zmiany już wy­
branego prezydyum wten s (osób, że do yebozasowy 
wiceprezes honorowy ka. Stefan L t . b o m i r a k *  wy­
brany został w miejsce dra P o l a  kie w i eaa  pre­
zesem oniitetu wykonawozego. zaobowują* nadal wł- 
ceorezeaure honorowa, a wiceprezesami Komitatu 
wykonawczego wybrani zostali pp. d r P o l a k i e ­
wicz,  inżynier G h r i a t e l b a u e r  1 G a r o z y b e k l

Następne poziedrenie odbędzie eię dnia 19 b. m.
\ n s i a t  a iro L .ad i.ap ia  Polskiego Związku Piłki 

Nożnej odbędzie’ się w Warszawie dnia 9ć 1 t l  b. m. 
Wszyst ie kiuby małopolskie, ktoro nie wysyteją 
własnych delegatów, powinny .* najryehiej przcilae 
peinomocLictwa (opatrzone pieezęcia klanową) Klu­
bom, które będą mleły na zgr)nn_azeniu własnyeh 
delegatów. Z Krakcwa wzeytają delegatów ua pewne 
JL S. C r s c o r i a  z T. S. Wisła.

P r o j r a  a la w o a o e  w igrzyskach oilmpijskicb 
w Antwerpii w r. li^Os 1—Th kwietnia Ra k s y  nu 
l o d z i e ,  1—14 lipce zawody ł o d z i  ż a g l o w y  eh, 
24—31 lipoa s t r z e l L n i e ,  16 lipce 2 sierpniu p e l e  
z k o n i  w O s t e n d z i e ,  I  8 sierpnia s t r z e l a n i e  
1 ł u k ó w ,  16—23 sierpnia lekka auetyka— bieg u e  
r a t o f i s k i  Brukseia-Antwerpia i t eunis ,  16-21 
sierpnia z a w o d y  z a p a u n i e z e  i b a r ,  27-51 sierp 
ula z a w o d y  z a p a ś n i c z e  w w o l n  
24 sierpnia—6 w teśn ia  s z e r m i e r k a ,  
b września , Aft ■ wor.ua, (bsaoe.) i R n  
sierpnia pięciobój, 22-29 eierpuw g i m a a s « y c a , 
80 sierpnia- 6 września L o k e y ,  “ -ik uraaknlu wy- 

’ śdgi konne, 22 ę9 nirwanie 1 wioślarka.
C arpenU or-tseci-ett. Od ' lisaięey oeaekiwaBe 

spotkanie o m.jtrzostwo Europy w mążkiaj walce 
b o z u  rozegrane zostało w ubiegłym tygodniu w Lon­
dynie. Jus przed miesiącem były wszystkie bilety 
wstępu do stadionu H o  lb  o ra  ro zaprzedane; sta­
dion ten mieści prseazio 40.000 osób, a ponieważ 
świadkami tego eemaryjnego spotkania ebciaia być 
połowa Londynu, łatwo aobie można wyoorazić jak 
szalona walka n bdety poprzedziła wa»u zapa­
śników.

Przed 3 tygoa darni h  iem w L mdynie I wtedy 
jnż cena debrego miejsca dochodziła, ma mą rozu­
mieć w n a ‘ku, do 100 famiów angMsidaa, t  U . p n w  
szło 40,'ś)0 koron.

WazyRtKie pisma angielskie przepełnione były 
artrkułami o mającem naatapić spotkaniu, a ua przy- 
w.wnie C a r p e n t  a r a  zgromadziły «ę  tysiączne 
tłumy. Wynik walki f< d  cnie dis APgheów był nie­
pewny, bo F n n tn t; 1 Amerykanie , *zs .ona: . bytf 
o zwyclęT.twł# Gar >entlsra, jednakże nsjosrdziej za- 
gożaii zwolennicy i „wyznawcy* Orpentierm eie ma­
rzyli o '« n , że Uwuryu tut w zaklej łonem  odnleełe 
zwycięstwo.

Carpentier zwyeiężył B e c k a ' i  V 74 eekundsil
przez K u o eYą u 1 1

Nie wmik. ale przeaieg był uajwię--ez aewzaeyu
tego apotkan.a. I kiedy po upadł o Beeketr minął 
nieopiaany s u ł  rad^śd lifizaie zebranej kolonii traa- 
cutKkiej 1 przygnębiający smntek Anglików, zapano­
wało ogólne "rozczarowanie wszystkich przy by łj  eh 
w oczekiwaniu znbaezeTiia eoi »jian ej k i l k u n o e t o -  
r o t n d o w e j  waiłd obfitującej w -»oeyosują%e mo­
menty.

O s t a t n i e  z a w o d y  f o o t b a l o w e  w AnglM dały
następujące wyniki: Aatou Tllia 8 beffield un ited t 
t:0. I r«dford Blockburn Royera 2:1. Ezertoi Bolton 
*  auderes 2:0. CheUca M ddieiLorongh: 3:1. Maucbe- 
ster-Dcrby: OK), ^rę-ton Nor'h Liycrpol: 2:1. Oldbam 
Ath etio Manph* >t#r C tT : 3:0. Scnderland-Newnaadei 
t u  West Bromwich Alblow Sheffild W-dnasday: 8:0.

S z a m p i o n o t  dżoi fa jów w Anglii dzierży w tym 
roku 8. Donogbue z 122 rary-4 --twen p n r  l Cara- 
łake’m który 106 razy był pUnrezy, m m t  mltjaea 
zajmuje V. Smjrth z 8,

F o r d ,  a m e r y  k a A a k a  fabryk* aummotM^ów, 
któr*; koloszlaa prodnkeya rocie a wzbudzzłr podziw 
ea łgo śwista „postanowiła" w rok z 1 i J produkować 
dzl^nz** "000 aamonho >ów oeobowycb jedoago typu, 
W tym oclu, próei eutego —  e j i  nowyeh urz-daieA, 
wybudowało to przedaięblorzlwo wU**ą mbryka ka 
roaseryi nad Red River, która zatrudnia około 16 008 
roboir:kuw. Obok tej fabryki- poełada Ford wtaano 
tart-ki.

aahCiiarakterjSiiGzity anons
T e m p o r i  m u t a a t u r .
A mezej zmieniły eię de ułepoznanla.
Jnż pr.wl wojrą dawał" ąi.ę odozuć ogólne 4 s- 

■ e e a d e u n y a  e t y k i  i - i o l ł s m j .  Wojna w na­
strasza; ąey apoeób poenaęła naprzód .eu "ozkład mo­
ralny.

Dzieją zię rzeczy .^których dawniej Lawet n ie  
p r z e c z r  wauo.

Diiś za na dziennym, nikt t tn v  Bis
dziwi, jako o o d z i e n n a  r/~coa ma ro* aiim uie ais. 
go wr-tenia

A spra w iędli w ść kzrrą«a waeyetkią występki t
ta — 1 ayt 7k|ęts je«T •■'Mrimi od któryei. joezcie 
w (łdetejszych czaśacb wioay di,’»om m głowie etąj% 
by mogła zaimowaó s ię  ^drobnostkami".

A otu Laka „ei bu^atAr" 1 Anons z’ codzieaueg*
pep«'srn«^o ptsm a:

„2*00 K za  e a isM  w  a s y e .z n ia  u a is a a s tw a
d o łr tiło śe ł. D y łk ra tT *  r a p e z  7 ; a a . Bil ł aao p e  
m n a < m l l  .F  O." p M t*  r««t, JwroeUw".

J-k ie  wreiowBi I n i t r a  o t  s ilz eiejszyoh ezaeów. 
0 *yl>> się nrzedtem j akl akoi  wi ek  plamo ośmie­

liło Ttmieśció podobne ogłoszenie? 1
Gałkien jawuis sto* eurz ni na m e l e g a l e e j  

drodze 4 o |U  4 s  » * "  G a ia  iw la d s t tw s  d o jn a -  
taśeł. , .

Nikt na to nie zwraca uwagi, ebyba ten ktc jest 
w stan ie ł a t w y m  s p o s o b s m  zarob ić  2 ty i lą c s  
koron  ma I 4 s a e - * 4 «  4 s  ł z l s i e r i łw s .

♦ ep-zW-d ta i t y  )«%« zajęte,
d  aa* me-/  -i- un it ■>>
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SIECZKARNIE.

MŁYNKI, BRONY. ;\!2HATY, ULE
wyrąb*. matowe

„O ŚW IĘCIM *1
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych W t l j  Q'

c snlH iMitopo ska>

OSZC£*DIJE G O S P O D Y N IE  tylkonajlepsze! pasty do obuwiu
R D A L“ I

B
 wszędzie do nabycia. 5

Repres.: Józef Lex I Syn, Kraków; Starowiślna 6. I

B B n B a a a n i t w g i a a i a a i i a a B a a a a a i a a a a B i a f f l E i i a B a a i aB
g j  Ninie jerem donosimy, i t  eblęliim y

w y łą c zn i zaistaw iclslstw o na r i p u b i w  Po ń ą
z wyłączaniem krosów weeirodaieh

U i M s I l l U I L
w Wiecnlu.

G d d  lał amunkył myśliwskiej i dostar­
czamy po najtańszycn cenach pełne ła­
dunki rryśii' skle, naoljane prochem bez­
dymnym lub dymiiym l irótem dowolnej 

Jakości

R. G lin ie ck i i S p .
Kraków, bzew ka 2.
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□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

□ Wiktor Bromowicz °
□ krabów, Szczepańska 1. 1
|-j  p S lM I
2“ mat ery ary na suknie, kostyu.ny i bluzy

jsj oraz doborowa pracownie sukien I ko- 
q  styumów damskich. U

—  Wykonanie pierwszorzędne. —  □

□□□□□□□□□□ □ □ □ □□□□□□□□
WPSUwswB^raawwwewwHie^s^J^biSKi^sfaił

\ KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ }
« ZŁOTO, t  :JEB«0, ..iYLAMTY, PERŁY g 
. i w.zetką b <uiervę, nowe . an. czną *e 
■ e * r.'»  Ea r wr k f ,  o r «  ■ztwcim* *e*>y- ■ 

i^aee Hsjw' ższp ssny. 5
TAWGeI icz, KFJMW, Ul, SUWOWSKA L 1. j
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Z akład a plktiaowilt! i ‘abilłrłki, 
■ki, z c a f la w a B z e ts i

Skład dentystyczny w s z e iK ie  w * j -

J ó z e f  L E I B L O W I C Z  3  ^  » * • « » ■ * •df UJ ■ h k l U  h s V  ww B ^ im t Z z to to  , lu ty  d M .
Kraków. Rynek Główny L. 11

(Dom Wenecki).
Te l 263. —  Ad>ws te*flr.: METEOR Kraków 

■■■Bil W

ea
lu ty

ty s ty c t t ie  w  n a j ­
ta ń s z e j  c a n ia l 11

Boetiwcy V1 »slc U ni w Jugi.1, 1 Szpitali kraj.

S i i B f  H  i Sil
fcsfctfcb* v miatKi M & ^jgan«K sa

duaro. i * tur.
O t! m Z W K T & S K a  I. o .

polecaj Instruments chi* 
rursiune* Artykuły sani­
tarne do pielgsmmanta 
zdrowia i chorych 11  p-
Własne warstat/. Cen/ urn.ark. 

Zdtiî nfa specyalistów.

I
W . BdlaAski, Kraków

Dom spedycyjny i Biuro komisowe
B iu ru  giówat ul. Andrzeja Potockiego 9 , telifon 32 18 . 
B u m *  m u n o w  Rynek flłn Hotci DreiilensKi, tel. 19.
Uakatewmle *»edyoye krajowe i zagraniczne. 5 lała- 
twiz formalności ełowe 1 przy w >zowe. Specyamy dział: 
Informacye taryfowe ł rewizyt obllczaaia listów pnr* 
wozowych. ^raedeiębioretwo przewozu mebli wozami 
patentowanymi, oraz przpwós i rozwóz zbiorowych 
przesyłek kipieekiah. — Wtaene .kłady do przeoho- 

w.m a mebli i towarów.

i i i  i i i  w r o n i a  B u m  lis
i c e  -• "rŁł.iBoa\j l a e w n i i — aoiiw iłB niinnM — B a e a n i f  ■ES gB łS S S 3 p l
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L e s e rk ie w ic  i S k a  s
Kraióu, pi, Szczepański 2.

Największy wybór m ydeł parfunt ora: artykułów koeme- B I
tycadj oh, kraj o wy ek, francuskich, angielskie*, ameryk. itd.

Ar iy tu  ty hygleniesne, — Artykuły gospodarcze.
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Ztrząd główny:

w Krakowie, Sławkowska 1.
Oddziały:Warszawa, lwów, Scsnowlec

Kapituł akcyjny K. 20,000.000—
Adret dla depesz do Z-rząou głównego i od­
działów: „Tohan-  Nr. telefonu 20—78, 11—38.
Rok bieżący: Rok bieżący:

d ANK k r a j o w y
Kraków, Lwów.

BANK PRZEMYSŁOWY
Kraków, Lwów.

BANK HANDLOWY
w Waratawla.

POCZT, KASA OSZCZĘDNOŚCI
Nr. 140.34.

Dział węglowy.
D z ia ł  d rz a w n y . D z la i b a d o w la a y .  D z 'a 1 
te la z a j r .  G e n e r a ln a  r e p r a z e u ta c y a  a i t  

ś lą tk ic h  i g a l ic y js k ic h .
D z ia ł ro ln ic z y . D a ia l  m ta z y a  r e l a  e t y s k  

D z ia ł  to c ły w c z T .

N A ł ij l S Ł A i ^'£.

Pracownia sukien damskich
„M A U “

krakó v Loretańska l. h \ o.
Wykonuje suknie, kwstyumy, płaszcze według nalnow- 
szyoh modeli po cen a eh -wrdzo przyt.apnyck

i w krótkim czasio.
Udziela iexcyi kioju i szycia.
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BIURO spedycypo-przewwowe PRZV&!EZ M isil wv w tim ytii « ok| ( ć meśpiowyfę?, a wsi;© i-® m^xre«*#«y *< 
wuyatHidi Miast v  Pomm i z i iranietl PO CBfit-.CW w»»Pl

D O M i l A I  r\tk ESI  M AAłUfl «•*«¥* towarów hb kolaj i z hola i, iifałw la form-Inośc* cIomm e K n U A L U A  r ^ L  T i A n A  nl«i ma wywóx i przywói. W fcs.e n i^szyny towarowi fałat. — sl. 35£S
KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA L. 2. fcigf- OLA »aZfi£«OŁJUąCVCM SIĘ *F> V*%*9WA&'& »Ł -w  * ’ «V

aaMKSi

P U r w s z o r z ą d n a  r e s t a u r a c y a  E k a w i a r n i a  i

.POLONIA’
w Krakowie*, olać Szczepański I. 3

iwgwytwonilfcltzy lokal rozrywkowy. —  Cantrum iyc!a towarzyskiego Krakowa. 
kiMkaaltk KuciiAti* -  Szybka &^słma. —  Lokal otwarty do godziny % w nocy.
W „ P O L O N  11“ koncertuje dwa razy dziennic świetna orkiestra symfoniczna*

FtywJsofM uty M m «
wrth polskich l ;raranWz*|Xti

„ P h lL A T E E L IA "
Kraków, uk drp. .1  i. Ik .

poleca wszelkie »oacxki pocztowe. Bogato flu 
■trewaay eaanik tylko zs nadeeiaaUn Kor. 2 

W aaaoikach p o e to  wy cli.

DROBNER-KRAKOW
T a t a m n  4 4 1 . S p .  z  o ^ r .  p<*?.

tytifse JMyyjwsrwr  r   m    bh m m i  ę - r r —rmmcswa-®*-—- _______________
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Działy: artystyczny, sportowy, toaletowy 
i psrfumsrys, chemiczny I medyczny,

Te!nSr.: DrcSn-̂ niwers gospodarczy, m in\\ 3 f r iJ j arlaity
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POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. w KRAKOWIE.
P ousy iizen ls ua sua«u kticyjnego 2 H 2d,G00.Q&0‘>- na K 40,000.000*— 
im s rć d ie  oiAto^i 100.000 sztuH »Veyś - o IK 2w > — Imianaai wario«t«L

• k y o ś w j i M s ,  **oleW«fo T ow urcystw * H ansH ew af*  w K rakow ie
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Na podstawia powyiswi „chw.iy i ,  trzeżeniem zatwardzenia radowego r o ż n ie  *  n. razie

subskrypcyę. . .  K20,000.000 Hf emisyi
„  Pod następującymi warunkami!

Mr‘  ,n " ViOV “ w & n łr r K l  WyHOSi K 300  “ J  d,a nOWych a^ v o n e r v « « r  K 880—  z* sztukę. S U -
WT I « Y H  T ®  akCy.‘ P °  KUf5ie K 30° -  »  xażde dw.e sta-e .Kcye. 

zyskać., Polskiego Towarzystwa H andlow ego POCM,w„y od dm* 1 ątyczn,. 1920, a s  rowar ze «t*-

A y p o v a  będzie ta  m iniętą.

rvin ąxcvonaryus2om p iry  tuyi 
2. Nowi- «kcve ucse^taicłą w

rcooi aKcyasoi.
S. TcrMi. iub«krvocv uc.y«rk z duieaj 30 grudnia 1919 i w  tym dnia
4. A zcfe  <««is* uyć przy sube*rya'yi osinę i gotów ką wpłacone. .
i .  L)yrcKCy* zsitrsega sopie ak-ye syhskrybowane a nie ob:cte orawem poboru, prryd*‘.e ić subskrybentom  w edfur »we<?o prnan a. 
4, Rraydaia! neatąo' naiDÓŹDie w ciągu 6 iy ;o n po 7»mknięciu subskryuęyi. Kwoiy wp acone na nieuwz^iędn.one suo*~ry lęyc

bw rac.nc O dn 14. po •->* Jttnc7n!i>nii| jrzydriatn w riz z ‘d-prPcTit. ods^lkanau

Subskrypcje ©rzylmulg \ bPiszych wyjaśnień udzielają nas^pul^ce Instytucy 2?
1 . R ola.ie low urty-tw o nanchow* 6 - A . w Krakowie, u l  Sławkowska 1 |
2. Bt>n< iS.raowy : lw ó w , Kraków, biała. Siania awów, Lubi n ;
3 . ..-anx rz nys ow y; Lwów, Kra ów, Krosno, Rrteruyśl, iJtohobyc^  Dąbrów. Górna;
4 j*n- Galicyisk' dis Hanolu i Przemysłu — K raków |
i .  Bani H iootecznyt I wow, Kraków;
6. ri.nk Handlowy 9tarS2«wa w ,*j tkie ego oddalały;
7 . W amawakt bank P rze  ys.ow y -  W aiszaw al
8. bank ćwiąrku ro dek ósro ikowych w romaniu;
9. Li«n< Handlowy — Poznań;

ld . bie)sko-B’a'ski Bank Eskontowy — Bielsko;
11 Towarzystwo Oszczędności i Zaliczę* Closzyn 1 
12. Dom Bankowy H, R'oper ; SoÓik. w Krakowie,

W  *nstvturya :h łvcr> ma .  być przedłożone także akcyą stare (płaszcze), w tg lędaia tymczasowe połuł^^®*en'a i potrzeb 
do wykonama prawa poboru.
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